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Drakońskie warunki dla Fr 
NIE! 

/ 

podyktowano na konferencj'i .w Londyni~· 
Plan - na który cala Europa odpowie 

PARYZ PAP. - Prasa paryska zaroie»zczt1 . ski dałby pangermani?mowi podwójną szan~n 1 ·le wypiownej formule· „Gadaj zdrów". A!l­

informacje na temat przyjęcia z jakim spot- skrystalizowania się sił nacjonalistycznyr '.1 q/ia niepokoi się i usiłuje wydostać się z pod 
kaly się na konferencji trzech w Londynie w walce o jedność l'iPmiecką i środków w lyranii Wall-street. ZSRR mówi „Nie". Jeżeli 
postulaty Francji.' Przyjęcie to da się ująć w postaci odbudowan'!go potencjału prz.e1nysło- Francja powie równiPż „Nie", wówczas c::iła 
następujących punktach: wego na zachodzio. Riclirnlt może zgłaszać pla Europa potrafi zdobyć się na stanowczą w~-

1) 'źacinc powiększenie dostaw węgla z Za- toniczne protesty. Polityka dep.3; :_,men tu ~''!· mOllTę ugięcia się wobec żądań amerylwń­
głębia Ruhry dla Francji nie wchodzi w ra· nu wobec Francji streszcza się w trywialnej skich, niebezpiecznych dla pokoju", 
chubę dopóty, dopóki Francja nie wliczy do 
swych żądań węgla, który wydobywa w Za­
głębiu Saary. 

2) Decyzja w kwestii kontroli Zagłębia 
Ruhry, która zapadła już w Waszyngtonie, 
nie zostanie zmieniona w Londynie i Francja 
zostanie. tylko o niej poinformowaną. 

Zapowiedź gen. M.arko a 
PARYŻ (PAP) - Dziennik „France I dlug „France Soir" zapowiedział, że gre 

Sok'. przynosi wywiad swego kore&pon- cki rząd demokratyczny będzie mógł 

' 

31 Anglosas{ z\vrócq Francji uwagę, że cio 
stawy wytworów niemieckich, z francuskiej 

. '!trefy okupacyjnej dla stref anglosaskich są 
niewystarczające. 

41 Ameryk.anie zażądają od Francji wyja­
śnień, o ile opublikowanie planu dźwignię­
da przemyslowego Niemiec miałoby wzmoc­
nić pozycję komunistów francuskich, gdyż 

denta w Grecji z dowódcą armii po· rozpoczął swe funkcje około polowy paź Pl „ dl kt. . . . . I 

w-sta~cze_1 genera em ar osem. z1e~m a r.. o a on, ze me wie, czy francuskim wózku, dżwigającym włas.1ycl 
, · ! M k W d · ·k b D d ł - · · I „ an , a or ego mema iuz m1e 1sca n 

wywiadzie tym, gene.rał M.arkos - we· będzie premierem tego rządu. bankierów. „Action· 
....,.......,....,.,......._,.......,...,......_,. ...... ~~~,._,.~..._,...._,...._..~~.._..,.~.._,...._..~~ ....... ....,..~~~....-....... ~...,.,...__,. ..... ....,.. ....... ~..._,..._..~..._v.._...._, 

•vedhzg korespondenta „New York Times" - N d I ' d A 
rzacl francw;ld miał zażądać niepublikoW.'lnlil o WJ· c ,·os a r . .z q u I chwilow0 tego p/Qmz, wysuwając powyżsty 
nraument 

5) Przyznonic stalowniotn francu::km· 
/UPrw:szeństwa w dostawacb węgla z Zagłęb;a 

Ruhry p·zcd talowr,jami niemieckimi - by- w ht uz. u A - .Ban wiatowy zam nął k ·edyl dolarowy dla lobv nieekonom1cin~. J' g 
Autorem tej drakoiiskieJ odpowiedzi pod L01 .DY. 1 (oh::,ł. ł.). \Vczoraj \V go- premier Atllee i minister Bevin. którzy go'dnia złoży oświadczenie w spra •ie 

adresem delegacji francus!dej ma być członek dzinach· popoludnio vydi odbyfo się 4-ro z tego powodu przenvali swój urlop. programu zwalczania trudności gospo· 
. rlelegacji amerykańskiej Humphrey, będący godzinne po::,1edzenie gabinetu bryh.11· - Po posiedzeniu nie wydano żadnego ko- darczych. jednocześnie rzeczoznawcą w kwestii orz("· 
forsowania planu Marshalł<:t w Europie. skiego, poświęcone sytuacji gospodar- munikatu. w związku z czym oczekują, W posiedzeniu brał również udział 

Ze swej strony londyriski korespondent czej kraju. W posiedzeniu brali udział iż. premier Atllee w ciągu bieżącego ty- ministęr wyżywienia Strachey, w związ 
dziennika amervkaiiskieqo „PM" twierdzi że 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ku z czym przypuszczają, iż omawiana 

podsta~;ątJ;~~~l~;jiml~z~-te:ie~e~~:~~~sz~~~:.:1~ Rektorzy w· yz· SZYC h u cze I n,. była między innymi sprawa zrnniejsze-

Pierre Com:tade 

w odbudowie przed in . · nia racji żywnościowych. 
nymi krajami Europy. • · WASZYNGTON (obsł. wł.). Dyrekcja 
Francja obok żądanrn Banku światowego oświadczyła, że nie 
:-zwiększonych dostaw 0 procesie krakowskim przewiduje możliwości udzielenia Wiel-węgla niemieckiego-
oraz gwarancji, że:iie WARSZAWA (PAP). Dnia 24 sierpnia świecie naukowym jednostkł„zasiadające na kiej Brytanii w przeciągu nadchodzące­
miecka produkcja ~ta- 1947 r. rozpoczęła się w Warszawie konferen- ławie oskarżonych w obecnym procesie kra- go kryzysu zimowego dalszej pomocy 
li nie przewyższy c ja r~k!orów wszystkich . wyżsźych uczelni w kowskim, które swą przestępczą działalnością dolarowej. 
francuskie;, ma żądać Z t d k k $ t PolscP. W pierws<ym dniu konferencji uchwalo- w podziemiu skierowaną przeciwko narodowi e s rony yre cji Ban ·u \':ia owe-rówmez międzynaro- d 
dowej kontroli. Zaglę- na została rezolucja w sp(awie ustosunkowania· i państwu rzuciły cień na społeczność nauko- go ano do zrozumienia że Wielka Bry 
bia ·Ruhry. się do przestępcze.i działalności niektórych pra· wą polską. Zebrani . wyratają przekonanie, że tąnia może liciyć na pomoc dopiero w 

„Pokój zachodni - cowników naukowych ujawnionej na procesie cały świat nauki polskiej katego1·ycznie od- ramach ogólnych „planu Marshalla" któ 
pi~ze . va la.ma~ I w Kn.:f. >wie. · gradza się od tego rodzaju działalności". j ry ma zacząć funkcjonować w dość 
i'l-ziennika "tHunvla~t~, "Zebrani na konferencii rektorów uczestni· Rezoluc1·ę podpiliali wszyscy rektorzy wyż· I nieokreślonej przyszł.ości". . - przygo O'W'. win, - . 
przez spisek !ondyn- cy wyrażają żal i obul'zenie, źe znalazły się w szych uczelni w Polsce. S-zigetti m .strzem Polski 

W lk• I k• H• •• w tenisie a I Par Yzanc le. w 1szpan11 KATOWICE PAP. - W dniu wczoraj~zym . . . został rozegrany finał międżynarodowych te-
nisowych mistrzostw Polski w grze poje'.:lyń­
c.zej między Węgrem Szigettim i Czechem 

Franco forlylikuje granicę z Francjq w Pirenejach ~~~~t~kr~±k:~1U:.a~~~l~~i;:~~. zdobył po 7.U· 

Dokoticzenie finału gry podwÓjn~j Smolin· 
sky, Krcjcik i para Vrba, Konczak przynio· 
slo zwycięstwo parze czeskiej. 

PARY Z (PAP) Agencja Mundo Iszym ciągu prowa<l.zą pracę fortyf ika-
Obrero donos.i, że górnicy w Saldes, cyjn'.e na g'.~rncy francu_~k~-his~pań­
i11ie ·S<:owośd położorre1· . w zaO"!ębi11 Ber- ski~J- w_ chwili obecn":J zbl~zaią się ku 

J J I 1• t :1 li;;, I koncow1 roboty fortyf1kacyJne w okrę-

gach Leiza i Es1rnrra. W ·Burgueque i 
Roocevaux prace fortyfikacyjne będą 
t.rwC1ly jeszcze co oajmniej dwa mie­
siące. 

Po rozgrywka'ch nastąpiło rozdanie nagróó 
zawodnikom. ga, pro.:: a mowa 1 s ra1 '· ce em uzys ·a-

f~~!f 0~~:;~:~~~~::~:~;i~~3 Brazylia w niewoli ekonomicznej U 
Franco. ~rwawe.. starcia w Rio de Janeiro - przygrywką do · obrad konferencfi panamer-vkańskiej 

A 
W Barcelonie oddzlały polkyj1ie pa- '.'OWY .l~RK (PAP). Komenh1Jąc' wa-1 oc~ni~m:i 2! . pu~1któw tej urnÓwy: · ia!rn. 27 j . Najbardziej śmieszną jej slroną jest to, 

froluJ··ą ulke i dzielnice ludo,.ve Pueblo- r~nk1 przys~łeJ ·. t!?1owy ·USA-Brazylia,_. rlzwn- w1ęzo~~ rnmvol1 ekonomicznej 1 pohtyczneJ ze ~s~ędzie twierdzi ona, iż nasze jlrawa po-
nik ,.Demol<raCJa pisze: ·„My ·Brazył.riczycy. Brazyh1. •· zostają nienaruszone. Do tych anegdotycznych 

nuero, Sans, Hostawranhost. Agenci po . punktów możemy dodać jeszcze jeden, 28 

licJ'i rewidu1·ą przechodniów, Wpa<laJą d_o W·dz1·ączno·s' c' . Eg1·ptu .dla ·p·ots·k1· ., ZSRR punkt, głoszący, iż cylinder Wuja ,Sama wi· nien fig-urować na sztandarze Brazylii". 
kawiarń i organizu1ą obławy. Y1 ciągu NOWY JORK (PAP). Jak donoszą z Rio 
trzech ostatnich dni aręsztowano ponad de Janeiro. w dniu 23 sierpnia miały iam miej 
l OO osób. PARY·Z (PAP). Agencja ·France Presse jąc, aby delegat radziecki · w Radzie Bezpic- sce krwawe wypadki z okazji przystąpienia 

donosi, że w dniu 25 bm. odbyła się w Kairze czei1stwa zastosował veto w wypadku gdyby Brazylii do wojny po s!ronie Narodów Zjed-
W Goin (prowincja Malaga) dokona rnaniies!acja. zorganizowana przez „Stowarzy. większość Rady chciala powziąć· decyzje, noczonych, odbył się wiei:, na który przybyło 

szenie Braci l\1uzułmanskich". Manife~tanci u- sklerowane przeciwko interesom Egiptu. Na· około 50 tys. osób. Na wiecu wystąpili przed-
no szere.gu aresztowań wśród miejsco- d;ili się przed gmach poselstwa ZSRR. gdzie stępnie manifestanci wyruszyli przed gmach po stawiciele partii politycznych i organizacji spo 
wych chłopów pod zarzutem, że pozo- wyrażali wdzięczność rządowi radzieckiemu za selstwa polskiego, gdzie wznosili okrzyki na łecznych. W czasie przemówienia prLedstawi-
t . I" k t k · t , nt mi pop2rcif. sprawy Egiptu na Radzie Bezpieczeń· cześć narodu polskiego, dziękując mu za jego ciela rady miejskiej - członka partii narodo 

S awa 1 w on a Cle Z par yza a · stwa. Delegacja mamiestantów wręczyla Jisl stanowisko w Radzie Bezniec..zet1c~wa. wo-demokratycznej, policja zaczęła rozpędzać 
0ddzi,-ilv woiskowe Franco W dal- I dziękczynny przedstawicielowi poselstwa, iąda· wiec. stosujlłc broń palną i bomby łzawiące, 

I 
; 
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Pf iBdrqukf i :;;;,e1n„K3ińPiU'~·w „Inf ormator·ze~' Wl.~~wski~ 
Kowalski członek centralnej komórki propagandowej wyznawca 1deolog11 h1tlerowsk1e1 

KRAKÓW PAP. Na wstępie JO;go dnia prze I Prbk.: Jaki był stosunek propagandy WIN reda\ttorowi „Dziennika Polskiego" represja- ·'Prok.:- A czy oskarżony słyszał, że Langner 
wodu sądowego przewódniczący oznajmił, że do band l eśnych'. mi za umieszczoną przez nieqo wzmiankę o twierdził, że nigdy nie widział t!!go materiału. 
na biegłych do usialenia stanu utuy!lł<>wego. Osk.: Vlf ciągu swej pracy nie spotkałem procesie studentów krakowskich. Osk.: Słyszałem. 
i poczucia odpowiedzialności· osk. Wilczyń- się z hasłem zwalczania band ~ były dyrek- Oskarżony twierdzi, że „Przegląd prasowy" Poruszenie wywołują wyjaśnienia osk. Ko~ 
skłego Sąd powołal dr Kruszewską i dr ppłk. tywy, żeby o bandach nic nie mówić. nie jesttnu dokładnie znany. walskiego, o tym, jak WIN oceniał wys(ąpie· 
Bieńka. Przed sądem staje czło·nek cenlralnej Prokurator odczy tuje· notatkę z której wy- Okazuje się również. że dla omowienia nia PSL przeciw podziemiu. Niektóre taktycZ-' 
komórki propagandowej WIN, Mirosław · Ko- nfkil , że „lnformalo.r" brał w obronę NSZ na w · pólpracy w zakresie akcji "O" Kowa:lski ne wystąpienia PSL przeciw podziemiu uwa· 
walski, aplikant sądowy. Oskarżony częścio- Pudl asiu przed akcją władz. skontaktował się z przedstawicielami organi- żano za zbyt rar'lykalne. ' 
wo p:zy ~naje si) do zarzucany ch mu aktem Prok.: Czy oskarżony redagował tę notatkę. zacji podziemnej „Racławice" którą określa Prok.: A jak oceniano wystąpienia w pra• 
oskarzenia czynow. . Osk .: [po dłuższym milczeniu) Tak. jako „ludowo-sanacyjną'". Kowalski omawia sj.,e PSL, np. w •. Piaście". 
„Zdaję sobie sprn:wę, że moja dział~l~ość w Prok.: Od kogo wyszła dyrektywa posługi- dalej stosunek do poszczególnyc~1 partii, przy Osk.: Jako pewną taktykę dla zachowania 

ra~;;c? WIN przy.mo~ła . szkodę pansrwu w I wania się w propagandzie świadomym fałszem I czym zaznacza, iż dawał poleceme prop~go"'.a pozorów. . . 
na1c1ęzszym okresie odbudowy - rozpaczy- i prowokacja? nia współpracy z· PSL i \.\TR~. .Qdpowiedme Prok.: Jaką sumą dysponował oskarzony 
na oskarżony, - poczym opowiada o swojej I ·0 k· . · . h ,, 1 t dpowi'edzi'eć. dyrektywy rozpowszechniał w tel'enie na „od dla swej siatki? 
d . ł1' „ z S łk k' , ł K , s arzony „nie c ce i a o o " d w· lk' . k 

z1a a nosc1.. e t rza ows im. zet.K.ną go . OL! Następne py tania prokuratora związane są prawacli przed ref~ren urn. ie i nac1s Osk.:· w ciągu 5 miesięcy, po 35-40 tys zł. 
Strzałkowski polecił · Kowalskiemu „obserwa- , · . d . t t , rch . _ irac'i WIN kładł na WRN, w k1erunku ppanowań1ła przez . , 
cje"' prasy krajowej oraz wydawanie pisma na Jl ~t ~as\ ami, kt z~)v.m~~.'. c{~5~i a~-?-~Pnaleiy prze 1 nią organizacji PPS, na rozl:)icie. jedności Sąd zał~c;,za Jeszcze d~ aKt 5P1ra~y .szereg 
tematy polityczno-społeczne oryc p_iin a I. n ... r. !e . · I partii robotniczych. Oskarżony wiedział o ist dokumentow, dotyczącyc pracy os .arzo~ego 

Od · . . . 19A.5 1, : „ . . '·i I pro'Nadzac przez dostarczallle Je] tego rodzaju t . . . . f . · . PSL . WRN 1 w wywiadzie, świadczących o tym, ze zaKres 
Jesiem - L os,,.arzony prze3111u3e .,. e m - teriałów któr eh ona ·ako ·awna _ nie memu t. zw. męzow zau ama , w i · • . . . Il 3 owiaty 

row11ictwo siatki wywiadowczej WIN na tere a, d t ' , ' Y ' J j ' po ?;a „Informatorem". Koi17alski był autorem Jego pracy był s~~rszy, amze P . · • 
nie Olkusza, Miechowa i Chl;zanowa. '· moze os a~, , . . . . . . szeregu ulotek do akcji „O". ~ . W pewnej. chw1ll P.~okur_ator podaje _oskar· 

w styczniu 1946 r ookarżony został prze- 1 Oskarzonr t „. ,„rdzi, ze me był dol.ładnie ak' 1 . ł . ł 1 . zonenm Mem Kampf Hitlera z prosbą o 
· u I · · · · c · • t · Prok.: J iemu ce owi s uzy y zna ez10ne w „ . · , 

kazany przez swe władze organi--acyJ·ne o-1· zazna1om10ny ze w .. pommanymi wy ycz:p.ym1. . . k , k . . przetłumaczeme na . głos pewnego uryw1rn. 
· . , G . ~ ~ · . „ -k · · d ·. 'ł archiwum oskarzonego wy azy 1tm cJonanu- . 

Langnerowi tlo pomocy w propa,1andzie Vllr'1. Pr~k .. „A . Lr~z 0; ar~i:my wi zt .wspo pracę M 0 · u B Oskarżony tłumaczy. Następme prokurato..r 
Funkcja jaka objął os.karżony było rndago- podzie!llla z mektorynu odłamami legalnej szy · · 

1 
• · • • • · odczytu1·e 1"eden iagmentów Informatora", 

. ' · - „ ra- - Osk: Dla rozsyłama llstow dywersyinvch . z • . . " 
wame, wydawanego przez WI~ „Informatora . P· ~y. ' h k „ O" . • który miał to samo brzm1erue. 

Treść uolit czn swe· rac osk. Kowalski Osk.: Tak. , ' I w r?mac a ' CJl " . · . · · I · 
1 

kt " .Y ą J P Y t . 
1
„ Dalsze pytania urokuratora dotyczą znale- Prok.: Od kogo oskarzony otrzymał materiał L Na tym przesłuchame oskarzonego Kowa • 

c i.abr~ '. erbylzuk1e dnastękpUJtąco: s awia isi:y. na ·1 zionego w archiw~m oskarżonego Przeglądu pt. ' Ocena położenia wewnętrzneąo". I skieg'o zostało zamknięte, a sąd ogłasza przel' 
roz ic1e o u emo ra ycznego, w opr cm o . . " . . 0 " D t 'ł . 1 · -ę d dnia nastepnego 
PSL, k tóre darzyliśmy zaufaniem: SLaraliśmy I prciso.wego'", ktorego Jeden z artykułow grozi SK.: os arczy m1 go angner. .-~ w o . · 

się za wszelką cenę, aby .partia ta nie ·we- ·1 

szła do bloku. Zmierzaliśmy do podk opania w_

1 opinii publicznej obozu PKWN, a przede 
wszystkim przeciwstawialiśmy się PPR. ' 

Wiosna 1946 r. w związku z okresem refe­
rendum, rozpoczęliśmy akcję „o": \.\1 tym te,ż 
okresie świadomie zastosowałem - przyznaje 
o.skarżony - pierwszy raz metody prowoka-

ola tuje bied a om 
Polityka· zagraniczna Be,vina doprowadziła do ciężkiego kryzysu w A11glii 

cji, pdlegającej na rozszerzaniu wol,ół atako- MOSKWA PAP. „Prawda" poświęca ten znajduje potwierdzenie w tym, że I niezadowoleni z planów amerykańskidi, 
wanych osób, n.ieprawdziwych wiadomości. artykuł roko'N ani oni, które toczą się sekretariat stanu przywiązuje znacznie dotyczących Ruhry. W rzeczywistości 
Następnie oskarżony odpowiada na pytania b · r d · · -i11 „ ' t · · P w1""-kszą wa!ł'ę do rokowań angło-attiery j"edna.k, plany te zostały przez _.eh da-

prokuratora. . o ecme w ,on ) nie, w a,,,z) ng orne 1 a ~ _ ~ . _ ... , 
Prok.: Dlii jakich 'celów służył ,,Informator"! ryżu w sprawie Zagłębia Rulfry i planu kańskich w sprawie Ruhry aniżeli do wno już zaakceptowane. 
Osk.: w „~nfo~matorze" znajd.owały się ma MarnhaUa. Omawiając prz.ebieg konfe- wyników konferencji paryskiej. Ukoronowaniem całej tranzakcji -

tenały dla siatki propagandowe]. • rencji paryskiej. autor artykułu znany Nie jest przypadkiem - oświadcza zdaniem publicysty. radziecki~g-o - ma• 
T'rok.: A po co prowadzony był w „Infor· bl' ' j. A'\ .· • t . d ; t }. ff • • • . k . " yngton'sk1·e 1·~ byc' rof· w . . d A l' F 

matorze '· dział spraw wojskowych'? pu_ .1c)s~a i• a; mm s w1er .. za,. ze ~a~e 1•1-arintn ze ro owama 'iv asz 't. 11.0 arna mię zy ng 1ą, ran• 
Osk.: Dla omówienia panujących w wojsku 1nic1atorzy lej konferenCJI, me mow1ąc zbiegły się z momentem najwyższego cją i Ameryką w Londynie, gdzie Anglo 

nastrojów i podania .informacji, dotyczących I już o jej szeregowych uczestnikach od- nasilenia kryzysu Anglii. Jest to najbar sasi zamierzają wywrzeć presje na 
składu kadr oficerskich. nosza się do niej zupełnie obojetnic, a dziej odpowiedni moment dla dyploma- Francuzów, celem połączenia francus· 

P~okurator ?dczyt:ije fragment z , •. Tnforma- nawet z niechęcią. . • cji dolarowej, bowiem może Ona teraz kiej strefy okupacyjnej ze strefą anglo• 
tora' o tym, ze mają rzekomo byc wprowa- . . • . , b. d k " 1 ' k M 
dzone „kołchozy". Dąz~n1e Siano w Złednoczonych. do pa dykto~ac warunki „swy~ 1e nym re- ':'mery rnns ą.. arinin z~~nacza 1!1· in.-

Prok.: czy zamieszczanie tego rodzaju wia- no\\'ama nad Zaglęb1ern R11hry, iest - wnym . €oprawda - pisze autor, ze ,,dyplomaCJa dolarowa postawiła so 
domości nie jest sianiem zamętu w krajt.1. we~ług Marinina., jedny.m z. najbardziej I r~cer~e. funt.a .~zterli~ga ~la zn:ylen~~ an bi~ za, cel zerwanie przy POf?OC~ swych 
~sk. : Tak. . . waznych elementow teJ pohtyki. Fakt g1elskH~J opm11 publiczne] uda Ją, 1z są I klie11tow uchwał poczdamsktch 1 zastą-
Następny . fr a gmen'. głosi: ze i1~te,1 wencJa z.a . · , I pienie współpracy miedzynarodow i 

gramczna nie spadme z nieba i ze V\11N, h- • • rzez h . . · · . eJ 
cząc na siebie, musi stworzyć takie warunki, IG łt wn s . d k nen w M s k ~ egemon~ę Wall-street. Odp1era-
aby Anglosasi liczyli się. z s. vluacją w kraju. I . wa' o y pa e . . o Wł e Ją~ argum~nt ~~~oby tr~?ności ekono· 

. Prok;: Na kogo wreszcie WJ~ hczyl\ na An l . ~1czne W Angin 1 Franc11 narzucały im· 
'łlosasow'. na .~sl., czy na stebie.. . - · kierunek polityki zagranicznej Marinin 

Osk.: l.1czyltsmy przetle wszystknn nil si.Pbi.e MOSKWA (PAPJ _ Dzięki obfitym i mbęefoirej. Na skutek wielkie.i podaży · dowędzi że nrzyczyną kry y·s' t•l\-h 
Prok · A teraz? . , ' r Z U W J '-
Osk.;· Teraz; ~ie my liczymy.„ a oas liczą. zbiorom jarzyn ZS~R, rynki moskiew- ceny sj:iadają gwałtownie, dios!owinie z pa!łstwa~h jest przede wszystkim ich 
Nie brak oczywiście fragmentu o tym.„ ~e skie 'są pełne produktów żywnościo- dnia na dzi,eń. W dągu ostatnich dni onentaCJą. polłtyczną. 

wiadomości 0 terrorze. wybo:c~ym re~kCJ1 są . . .• : . 
1 

• cena ziemniaków uległa zniżce o 50 ,1Ten, kto uczynił z dolara wszechwła 
tendency1·11ie rozdmu.cluwane l ze oddziały le- l wych. Pt zywozo.ne są one me t:, !ko z r-rocent. Ge-..na mięsa sna<l, ła Óstatnio o.<l' dnego gospod d 
, · .- „ 1 • . • h r - >: arza w swym omu -
sne stanowią „samoobronę . . 

1 

ohwo<lu 1riosk.11ewsbegv, alf: 1 z dalszyc 30 do 40 proc. Mleko staniało 0 20-30 stwierdza publicysta r d • k" _ • 
Prok.: Czy oskarżony slyszał, kto posługi· 1. . • • • ·' ·-ka.' . : , . I • "' . • a ~lee l musi 
ł ·ę t rminem s"moobrona"~ 01,-ol1c repubhk1 fO<>YJ>:> h„J, z Ukra1.ny, a 1 proc., mąka zyhrna o 25 prnc., mą.ka płacie procenty w postaci dezorganiza• 

w~s~\ s~yszałem. "B~ńczyk. na wet z o:dJ.eglych republik g-ruzhisikiiej pszenna o 40 proc. cji i chaosu w. swej g~spodarce. 

l - Nie:źJ,e. rctiziękuj~. Ale g.cJ:z.l•e, dto dias· 
40 ka, pod1ział sie ten Deus? 

- Żar.az ";ród - powfodzial Nitra­
leksis. - U dał.o mi sii:P.· 7Jaibrać u nie·go 
na•boje. Mam je wzY solbfo. 

- Żle tra:filiśniy - sze'pnll,~ l1.e·11s. --1 PFze1bmę..Ji. ,na. ozworakai9h przez sl.'.o-. 
Za dal-e•k-0 zaszliśmy, r sę ] przytarli .się w trawie PO drng1e1 

- Cóż da'1,ej? stronie dro.gi. Przed nimi ń1:i.ja;czyly syl 
- Czy wY śpic-szyde napr.awdęi? O wctki dz1iał art'Yleryj,s;kicł1 . . Qnell całvm 

ile tak - trzeiba ryzykować! ciałem wYCZll'Wał wi]g{)ć g!foiastej zie-
- Cz.y pan jest giotów zaryzy~kować? mL.. , . 1 

- z !e,kką irnnią za1Jytał Nitrnleksis - Cwkajcie - lJ.owied·ział Deus Ni-
Qnella. trnleksisowi. - pójide1 na zwiady. 

- Ro.zumie si•e!l Co za pytanie! Chodź Pope~zł na brwchu naprzód. zwinny 
my dale·j - ·0dpowiecl:zfał Qud. iak ja;szczurka. Nitraleksis mchem. ręki 

- Horkay! - Otle&wat się nagle głos 
wieśniaka. - Chod;imy, Inglizi - zwró 
ćił się ·do QueHa po grecku. 

Pełzli wciąż da1ej i da.Lej. Słychać by­
ł,o •coraz silnied:szą 1kanona<l-ę. 
Trudno - był<0 się .z.orientować, g1dJzłe 

wł·aśchvi·e strze:laj1a,. W każ.dYm bądlź ra­
zie str:.ze.lano gdlvieś w pobł'i!i:lJ'· Na •. 1de 
QueH :roil:J'aiczył, jalk oib1ok nieih v,ry1brnchł 
·pocisk. 

-To naipewno \},WS'Z. - ,rnekł dio Nii1tr.a­
lek:sisa. 

- Ta!k, f.o grecki. Sipój~r·z pan co siięJ 
dzieje. 

Stn<eiJano wzdh11ż s1z,osy • • J.ed•naik Qm~·B 
nie mógł z.r·OZium1eć celu tei strzeJ,aniny. 
Szosa była pusta. Na·gJ.e iioz-leg:ł się prize­
ra.ź!iwy świst i .P·ocisik wy:biu'OJ1~ .:prawie 
koło nich. Osz.ofomi·e111i przy.padli do zie--
mi. - A więc - ry:zyku,jemy - rzekł Ni- zatrzymał QueHa, który chdał ruszyć w 

traleksis, zwrncając •Się do Deusa. śla,d za wi1e.śniakiem. Jesteśmy na pfac1t1 wall!k:i 
- tiorkay! - wyS:zeptał De11s i pokle - · C.l)ekaj p:an. Deu~ z.ar.a.z. wróci żył QueH. 

pał Anglilrn po ramien1LJ. 1·zekł Nitr.aleksis. Ren.legł sj,ę gł·u:chy warkot. . 
Rzucili się ·na ziemię i p~łzii claJ.e.j. - Co si·ą, stafo? - Wł•osi! To kh diz'ia'ła! - szeip·nał Ni 

Znajdowali si~ na otwartym mieJSc'11. - Nic. P.o :vrnsfo zb~ t!lio zagaiopowa- trnlek<S:iis. - Chodzmy dalej. -
Pdrna,:c. Quel1 zauważył stojące na lą•ce liśmy się. Jednak, ci Włosi - to strasz- Prędlko poibiegli naprzód. kierując się 
cwl:gi. Na,gle ukazał Slie wkiski wartow- ne śpiooby. prawda? w stronę la.su, który znajdował si~: w od-
1:ik i Deus pocJi8'! sygn.ał, }dóry .oznae'pał .- Cis·zej! ... Pan ich moż.e. obudzić. i le·g},ości 300 - 400 metrów. Co chwilę 
Jedno: - zlać się z zienną. Księżyc Już wte·dv możemy zasnać -my ale już '•1.a musie.J.i p.a:dać na zieimi:e,. gclylż d:ook·oła 
ukaza.ł' się na hiory'zoncie... Vi/artownik dłti"'o. ' 

1 
, ' pa.dały pociski. \ĄTtem odez.wały si.ę se-

skręc1ł za cz.algi, wie.ie popełzh dalej. I _::_ Jaik tain pa·' 81< t ra · a• 1 g].iz.i? rie CKM-u„ .. · Sunz.e.lan.o wy1raźni·e w icJh 
M

.1. t .1. . . z n r ą VI rzi ·' n . . . k' k 
· 1 i;ne r z~ .rnJ imetrem ~osnv:~all ~ie. Quel] szczerze się zdziwił. Dotydcz.as iernn: 11• 

na::vrzod, : ~zuJn1e n a ds l11chuJąc . Kr·ok.Jw 1 NitraJe,ksis ani razu n~e U\'PYtał go -ę ra- - Wzięli nas nfl mrn>:z.'kę, ! Za1uiważyl'i 
wa1rtowmka. . . . j ~i y na .twa~zy. „Pewrn.e diateg:o, 7,-e i on, nas! 

- tforkay. Inghz1, horka:v - s~,epmł j l ;Ja, J'estesmy w takich tar<l!D.alach" - - NaiL>l"zód ! - krzy1Jrną;ł Que1t - Po~ 
;Widia.tł :neu&. pomy1ślał Anglik.. i IJjie~Ji oo t.C'b!U. 

- Tam są tu,ż Grecy; - Nitr.aJ·eksis 
WISka,zał :1ia b1·ałe o'bfo<::z:kii wylbulchaj13,1-
cych poc1·sków. - Nie•wu~1tlpliwie, tam __:.. 
Gr·ecy! 

Prz:eslrn~ifwa}i z kamienia na kami1eiff. 
~~da'h na zuemiię, P·odm.osiJi się i: znów b1e 
i>•l. 

S'tirzeJia.nina była inte·n'S.Y"''·na. N' "' 1e zwora 
<:a'1i pra·wie n.a nią uwa.g1, 

-: J uiż_ nie daileko - r:z.ekł Dews NNra• 
J.ekis.1sow1. - Trzielba svulŚd'ć si!ęi cLo dol;i„ 
113'.'. T?-111 są Grie•cy. Prawdiocp,odob:nie ocr 
f.aJą się. . · · 

- ~1mdź·my le'J)iej ~qrą - zaprorpon~ 
wał N1fr,aleksis. · 

- Ni'e, bie:gn~imY na:p!J."z·ód. Na t<órze 
nas łatwo mo·giDJ zauważyć. „ 

.-= Alle. ta'k b1ęd1zi•e bliżej powiedizfa.i 
N1traie:kis1s. · 

- Ni·e, ty.11Jm naiprzód ! , 
z ,nów .oict,ezwały się CKM-Jl'. Qurell ro.• 

b~c:zył, . ze Ni·traleksis sll;ierował sie vt; 
gon~. B.1e<gł ternz po otwa;rttyim. p.ol1u. „ 

- Kł•adz s~~ - krzy1krna,ił A'!l!gHk. 
Afo ~i~rnl.~~i~ .biegł daa~'i· Kule :paidla;.. 

ły oo;raiz. gę.~cm~ i na:gle N1·tralek!s'is O'S1.l'" 
nął si-ę; ~a z1·em1ę. QueŁI zr<>'Ziłlmfał:, ?Je Zie% 
·sta·ł trM1·~·ny. J?euis rflo;cno sozfumhnąił g;0 

w ple.cy i Pob1eg'ł d&le1. Nad głową świ"' 
sta·ły kufo. Ale Quell nie zwrncał na nic11 
więcief :uwagi i b.iegł, He starczyił•o sił W1 
kie1rurnku Jaęu. Siz~zr.;śli wie cfoiłJma,rł d'()•Oe­
hJ~, Deus i1uż: przY1C."1.:ai~ i.l~ z.a kiwpą kamie­
ni. Quell sipojrz,a·ł na dimgę. któr1ą1 <l,oipie'­
ro C'O P1·.zelbył, Ni•tr.ał·ekr;tjs Jeż.ał 11j.er111ch0" 
mo na mokrej trai\.\ie. Anglik z,roziumia~ 
że grecki 1o:t11i!k n'ie ż.sn,i-e:. ' 

· · r~„"' n.1 
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Włók n ia~ze .to dz i_ przyj mu.ją·~ We Zw~ n i 8~ gó rn ików1 
Na wspolnym zebranau PPR 1 PPS w fabryce łm. Waryńskie go ~ 

Obrudy PPR i PPS w PZPW Nr 1 f b , I 
łm L d 

.k W • . ··". a ryce j gach, ośwJGdcza tm.v. Małkowskl olerow'lć Zebrani stwierdzają h": wypełnienie plo 1 

· u w1 a arynskiega toczyły się gł ·w i b · · dzT " I '' · · I 
u!e wokół pknu ·od k . · . 0 

• j c me 0.ę . emy · n1; produkcyjnegc : jeg{) przekroczenie powin 
Tow T" f . pr (uP c~1nego zakładow -- Gormcy JUŻ mmeldowal. rzqdow! że no stać się punk•em honoru wszystkich robot- I 

· imo iejew PS i wygłos!l krótk; ! 'I wyk::>nal; plan - przy ominz tow Stasiak: ników a przede wszystfrn zaś oepe~owców 
rzeczov;y referat o -y• ac"i n · 1 'PPR " · · -, " '.~ j po 1 ycz11e1 .ew . , ' - ! nas wzywaja de współzawodnictwa. ! peperowców." j 
Baryła (PPR) o sy.uac}l goscodarc70' 'J • < • · • · 

D 
"k . . .. ~-j· . I es.,e mv tacy sarm 'Clk on· f musimy ich do· r,.Zebrani wzyvfajo wszystkich nc!qqajq· , 

y„ .usję rozpaczał l nadal Jej własc•wy · c „ł· ~ z ob' • l ·1 · · · I 
b' d k'· d . -~ . · · ·I Ju_ .c; -- r .my .o. ącząc wysi ki lowarzy· j cych ~lę członkow obu parli~ do podnlea!enict 

ieg yre .or a mm1stracv1no·handlowv za- 0 zv · PPS ~ PPR N' dd · · • d ' · · · · 
kładów tO\.V, Wilter (PPS). Mówca przyno~nr,1• ~o·d,.,~z~pto~ D . i~k p.o ~w~~mit ~1ę wrogim I b yscyplml:' part~1ne1 ! ~yscyplmy pracy_ Ze· : 
zebranym, że PZPW Nr I za'e!v w ub1e I... . ~ . . . emas. u1my. yc ' orzl:' rozpn· ran: :tw1erdzaj.q: ,kazdy wróg jednolltego I 

, . . . j.: - g ym vrszectmają szkodliwe plotki reakcyjne M'' frontu jest wrogiem ludu pracującego 1 Pol 
roku pierwsze mieisce w wyscigu pracy i zdo. plaE wykonamy. bo to !eży w. naszym wlas'. fi ski Demokratycznej." i f!fektow11~· aokazy zostały urządzone ;; okazjJ 

był~ szta,ndar ;:rz~chodnl. Tc;i sam". załogo nym interesie w interesie przyszłych p·okofe11". · B. Beatus 
w pierwszych miesiącach tego roku me wyko· -----~-_, ____ ....;;._ __ ..;.. ___ _.. ______ ~-----.... -~.----~~-ś-w_i.:,ę,..ta_·„m.,..a,;,r,;.;·.;.;na:.:.:...:=-:.=.iej w Sewastopolu 

nała planu. a 
- Należy się zabrać do roboty - móv;i 

1ow. wrner i we wspólnym 'jednolitofrontowym 
marszu zdobyć spowrotem utraconą pozycję. 1e o 
- Dzisiaj, kiedy nas pepesowców i peperow- U m,y 1'11 ~l'l.• a 
ców mało co dziel!, a niemal wszystko łqczy • U '!:'W współpracy m~ądzy zw 
- możemy sobie sp0kojn!e pogadać o zagci. 
dnieniach najważn!ejszyc'h dla kraju, a więc 

najwctźtniejszych diet obu partii. Sprawą tą 

jest realizacja trzyletniego pianu. Plon wyko­
namy, jeśli w każdym zakątku kraju zrazu· 
mierny jego praktyc:zne znaczenie t wykonamy 
go ściśle na każdym odcinku. Jeśli ktoś z nas 
partyjniaków, osobiście powoduje niewykonc:· 
nte planu, to taki towarzysz nieświadomie stc:-

1 

w'ia siebie w szeregu wrogów Polski Ludowej. 
- w tych dniach - mówił dalej tow. w;t­

ter - podpisano umowę o współzawodnictwo 
między włókniarzami i górnikami. Praca gór· 
ntka jest niemniej c!ężka, a może jeszcze cięż­
sza od pracy tkacza czy przędzalnika. Mimo 
to górnicy plan produkcji przekroczyli, a my 
nie wykonaliśmy go. Musimy dogonić górni· 
ków, musimy nasz plan wykonać. 20 tysięcy 
metrów, których zabrakło nam w mtesiącu lip· 
cu możemy odrobfć t to bardzo łatwo. Wy· 
starczy, gdy naprawdę będziemy pracowalt 
osiem godzin - ściśle osiem godzin. Powiedz· 
my sobie otwarcie, że tego dotychc:zas nie 
czyniliśmy me wolno bałamucić podczas pro­
cy, odchodzić od warsztatów przed zakończa-
niem zmiany. 

W związku ze współzawodnictwem z gór­
nikam1 codzień będq ogłaszane wyniki pro· 
dukcji każ:dej fabryki. Niechaj nasza fabryka 
':Jedzie nadal pierwsza tak jak w zeszłym ro· 

Nie jest clliJ nikogo tajemnicą. że przez I nizacją Młodzieży TUR i Związkiem Walki 
dłuzszy okres CZdSU istniała duża dyspropor· Młodych. 
CJa m!ęclzy współpracą naszej Pa•r·tii z bra:tnią' llmowa ta zostanie zatwierdzona orzez Ra­
Polską Partią Socja!istycmą a współprncą tlę Naczelną OM TUR. która będzie obrado­
Zw1~zku 1•\ialki Młodych z Organizacją Mło- wać· w dniach 3 - 4 w.l"Ześn.ia bT. i przez o­
dziezy ~.UR - ~y.sproporcja na niekorzyść or· bradujące w tym samym czasie Plenum Za· 
ganizac11 młodz1czowych. rządu Głóvrn.ego ZWM. W dniu 4 września 

Był to sta;n nienormalny, w dużym stopniu I od~Jędżie się wspólne zebrani~ Rady Naczel· 
sztuc;my. Wmno przecież być odwrotnie _ nei OM TUR i Zarządu Glowneqo ZvVM. 
młodzież winna p11zodować. Na młodzieży nie I Wtc,dy z.ostanie ona ogłoszona w całości. 
ciąży bowiem „brzemię tradycji". 'f.rudno było Umowa o współpracy między OM TUR 
by nazwać 16 - 20-letnich zetwuemowców ZWM głosi między iunymi: 
„sta"ymi sekcia•rzami". Podobnie nie możnaby „Masy młodzieży, coraz uerzei włącza· 

naizwać 16 - 20-letnich omturowców - „s•ta· jące się do budownictwa „olski I.udowej, 
rymi wuerenowcami". nie zawsze widza jednak jasno drogę i cel 

Gdy doda.my do tego, że OM TUR był lego budownictwa. Organizacja młodzieży 
przed wojną jednolitofrontowy, że na czele TUR i Związek Walki Młodych stwierdzają, 
jego stał wetdy Stanisław Dubois, którego że podstawowym wspólnym zadaniem obu 
pamięć czcimy - wtedy jeszcze bardziej u· naszych organizacji jest ukazanie calej mlo 
wypukli się, jak nienmmalne były s·tosunki, dzieży polskiej tej drogi I tego celu, jest 
jak niedostateczna była współpTaca między wychowanie nowego człowieka - patrioty 
Związkiem Walki Młodych i Organizacją Mło· nowej Ojczyzny, ofiarnego w walce, wy· 
dzieży TUR. trwałego w pracy, ideowego i uspołecznio­

nego". 
Dla porówn=ia należy zaznaczyć, że dale-

l}o lepszy klimat współpracy wytworzył się W dalszym ciągu runowa stwierdza: 
między Związkiem Walki Młodych i 2iwiąz- „Dla urzeczywistnienia tego podslawo-
kiem Młodzieży Wiejskie] „Wici", zwłaszcza wego zadania obie organizacje uznają za ko-

po kwie•tniowym zjeździe ZMWRP „Wici". ~~śc;;nedz::i~~lanii::;:e w"::;:/Ł~~cypoidef~~~~~= 
Ten niezadawalający stan trwał do Krnjo- nych przez siebie pracach. Scisle współ-

wego Zjazdu OM TUR, który odbył się w działanie obu naszych organizacji przyczyni 
dniach 22 - 25 czerwca br. i do uchwał Ra- się do ostatecznego usunięcia wpływów 
dy Nacze·1nej PPS, które wzmoani.ły wydaitmie wstecznictwa i wstecznych ideologii na mło· 

tu." jednolity front klasy robotndczej, stały się bo· dzież, wpłynie decydująco na zwiększenie 
„Połowa wszystkich, zatrudnionych w na- daj najważniejszym czynnikiem WipływiiJjącym wkładu mlodego pokolenia w budowanie 

1;;ych zakładach to członkowie PPR Y PPS. na stosunki między organiza·cjami młodzieżo- Polski bez wyzysku czlowielw przez czlo-
ZWM i TUR - stwierdza tow. Małkowskt, czło· wymi. wieka". 
:.ek PPS. - Możemy z łalwościa swym przy- W ostatnich tygodniach odbyły się w atmo- 7 punktów umowy zawiera konkretne po· 
JC!adem pociągnąć do pracy całą 'Z.ałogę. sferze szczewści i wzajemnego zrozumienia, stanowienia o formach realizacji ścisłej współ 
~zkodnikom powinniśmy wypowiedzieć zde· trzy spotkania przedstawicieli Komitetu Cen- pracy między tymi organizacjami młodzieio-
cydowanq walkę w naszej fabryce. Wykona- tralnego OM. TUR z nowym przewodniczącym wymi. . . _. . _ 
.tie planu trzyletniego _ to nie tylko nakaz - t<!V.:· .LUC]anem Mo,tyką na czele I przed- . Nalezy. po~'lueshc, . iz umowa zaW?-'!ta w 

d Dl . t , t . k b. staw1c1e!1 Zarządu Głownego ZWM. Na trze· dmu 20 sie.rpma br. IDJędzv O~ TUR i ZWM 
rza .~· . 0 nas !est 0 rown ez. na = .na~zy,c l cim z tych spotkań - w środę 20 sier;pnia br„ jest umową o współpracy. diwu niezależnych 
:i;iartu .. Nie będziemy t?lerowah. ~rze01.wml~ow w przeddzień piątej rocmicy śmteirni Stanisła· i równorzędnyc'h org1mizacji. JednaJkże umo­
iedno.lltego ~:ontu, ktor.zy bruzdza:. me ~y!!:o wa Dubois - przewodniczący ob'U orgallliza7ji wa ta wytycza jed;nocześnie - zgodnie z u­
przeciw partu, ale ! panstwu. To me soc1al1s· podpisali KC OM TUR I ZG ZWM uzgocJnio- mową między PPR i PPS - perspektywę zjed­
ci, lecz ukryc! PSL·ow'cy, w naszych szere· ny tekst umowy o w.spólpracy między Orgg- ~orn:e:nia obu organizacji. W zakończeniu bo­
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wiem urnowy „Organizacja Młodzieży TUR J 
Związek Walki Młodych stwierdzają, że ni· 
niejsza umowa o współpracy nie jest posu· 
nieciem koniu11ktm11/nym, ale T;:rokiem na· 
przód Iw scaleniu ~obu nnszyr.h orgaµizacjf 
młoclzieżo''IYCl1". 

Przedstawiciele obu hrnLnich organizacji 
stwierdzili w momencie podpisywania urno· 
vry, iż ważnym jest wykonywanie nie tylko 
literv, lecz i duch~ zawartej umowy. 

Tak wiec umowa. podpisana w dniu 20 
sierpnic., jest wielkim krokiem naprzód w zbli 
że:niu obu bratnich organizacji młodzieżowych, 
jest czynnikiem niwelującyn1 rozbieżności 
między OM TUR .i ZWM. Umowa ta likwidu· 
je istniejącą od dłuższego czasu anomalie w 
stosunlca.ch między tymi o.rgalflizacjami. 

Podpisanie u.mowy jest ukoronowaniem 
trwającym od listopada ub. roku, wysiłków w 
kierunku zawarcia umowy. Swiadczy ono o 
przelomle dokonanvm w Orgą.uizacji Młodzie· 
ży TUR. Swiadczy ono o wielkich pr.zemia· 
nach w nastrojach całej młodzieży. Jest świa· 
dectwem . przezwyciężenia pew;nych sekciar• 
skich nastrnjów w szeregach Związku Walid 
Młodych. Zawarcie umowy rozszerzy zasięg 
ideologicznego i politycznego oddzialywania 
obu partii robolniczycl1 na masy młorlzieży, 
wzmocni silę I wpływy obu organizacji mlo· 
dzieżowych 

Na zakoiicze.nie pragnę stwierdzić, że nie· 
tJmiętym dotąd odcink>iem współpracy jest te· 
ren akademicki. ·wyda je się, że na wyższych 
uczelnia•ch, gdzie w.pływy obu par.tii robotni• 
czych wśród młodzieży są stosunkowo naj· 
słabsze, szczególnie potrzebna jest ści_sła 
współpraca i jedność działania Związku Nie· 
zależnej Młodzieży Socjalistyczne/ i Alrnde· 
mickiego Związku Walki Młodych „życie". 

Aleksander Kowalski 
Przewodniczący Zan. Gł. ZWM. 

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego 

ł..ódź, ul Daszyńskiego 58 

zatrudni 
Obrona ludzi prac11 przed w11zyshi~ 3 wykwalifikowanych księgowych 

y Moż~wo~ ~~e~oy !'w~!~!~~}~~ rs~to~~ ~!p~d~!!' ~ h I Zglos:;;:1~;~;~~~~~~~:>er· .I 
l\'iuisterstwo Przemysłu i Handlu o,publi· 

kowało wykaz maksymalnych marż zarobko­
wycb dla towa~ów niewytwarzanych przez 
przedsiębiorstwa państwowe. lub będące pod 
zarządem państwowym. 

Jak wiadomo, poprzednio zostały już ogło· 

-szone ceny maksymalne na artykuły przemy­
słowe produkcji państwowej. Zgodnie z usta­
wą o zwalcza:..'liu nadmiernych zysków oba 
wykazy obejmują całokształt naszej produkcji 
- pierwszy w sektorze państwowym, a dru· 
gi w sektorze spółdzielczym i prywatnym. 

Zasadniczą cechą, odróżniającą obecny wy 
kaz od poprzedniego, jest nie ustalanie cen 
maksymalnych, a określenie jedynie najwyż­
szej dopuszcza1nej maTży zarobkowej zarów­
no w hurcie, jak i w derelu dla niepaństwo-

f..,zątelnicy pi.1zą 

Warto si: zie m 

wych sektorów handlowych. Widać z powyż­
szego, że mirnis terntwo zainteresowane jest je­
dynie w u.noranowaniu stosunków handlowych, 
zainteresowane jes·t w zlikwidowaniu zarob­
ków spekulacyjnych, dając równoczeŚ!Ilie kup­
com pełne możliwości normalnej, zdrowej kal· 
ku/acji i zysku. 

Przy przeglądaniu spisu towarów i ustalo­
nych marż zarobkowych od razu uderza duża 
rozpiętość maksymalnie dozwolonego procentu 
zysku między poszczególnymi grupami ar.ty­
kułów. Po dokładnym zapoz.nani'll się z wy· 
kazem, staje się rzeczą jasną, że najniższa 
mi.rża ustalona została dla artykułów pierw· 
szej potrzeby, dla towarów, które są masowo 
używane przez wszystkich, natomiast najwyż­
szy dopuszczalny procentowo zarobek dozwo-

Odzus11anuch 
Podróżując po Dolnym Sląsku doszedłem . Pragnę przeprowadzić maleńkie porównanie 

do pTzekonania, iż w dobie dzisiejszej jeszcze pomiędzy życiem wiejskim a miejskim na 
nie wszyscy obywatele, zamieszkujący Ziemie Ziemiach Odzyskanych i mogę śmiało stwier­
Zachodnie, zdają sobie jasno sprawę z tego, dzić, iż chłopi doskonale zrozumieli, jaką ro­
jaką wartość mają Ziemie Odzyskane dla Pań lę mają odegrać na Ziemiach Odzyskanych 
stwa Polskiego. przy odbudowie nowej Polski Demokratycz. 

lo:ny jest w grupie artykułów luksusowych, 
tych, których przeciętny człowiek pracy na 
ogół nie używa. 

Powyższe wysokości zysku brutto weszły 
w życie z dniem 20 sierpnia 1947 roku. 

Wykaz ten jest jeszcze jednym środkiem 
prawidłowego podziału dochodu społecznego. 

Ustalając maksymalną marżę zarobkową dla ar 
tykułów pierwszej potrzeby, Rząd nasz bie· 
rze w obronę świat pracy przed wyzyskiem 

Dz,Włem klasy robotniczej, dziełem wszyst· 
kich ifidzi pracy będzie praypilnowanie, aby 
marże ustalone w wykazie były ,przestrzrzegane. 

Z drugiej strony wykaz ten rozwieje chy­
ba ostatnie wątpliwości tych, któray wierzyli 
różnego rodzaju szeptanej prnpagandzie o 
„zwalczaniu inicjatywy prywaLnej", „gnębie· 
niu kupiectwa" itd.„ 

----------------------------·-------KOMUNIKAT 
Zarząd Oddziału I Związku Zawodoweg1 

Vlłókienniczego zwołuje plenarne posiedzenie 
wszystkich Rad Zakładowych Przemysłu Włó­
kienniczego, które odbędzie się w dniu 30 
sierpnia 1947 r. punktualnie o godz, 12-ej w 
Centralnym Robotniczym Domu Kultury - ul. 
Piotrkowska 243, z następującym porządkiem 
obrad: 
1) Sprawa wyścigu pracy między przemysłem 

włókienniczym, a górniczym. 
Obecność wszystkich obowiązkowa pod ryqo· 
rem organizacyjnym. 

Zarząd Oddziału I 
Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Włók: 

w Łodzi 
Wykaz maksymalnych mari zarobkowych lllWWWl!Blll!iWllllliliii.1EilmllllilE!i:!mllllll!DC!IEllDIB•9 

świadczy o tym, że uczciwy kupiec może w 
Polsce spokojnie handlować i uczciwie zara­
biać. Ostrzeżenie 

W ten sposób opublikowany wykaz marż 
zarobkowych, normując stosunki w dmedzinie Ostrzegn siQ przed kupnem mastyny do h· 
handlu, ma również poważny wydźwięk poli- cienia na 4 działania marki „Facit" Nr 71660 
tyczny. dakumentując jeszcze raz dążenie Rzą skradzioneJ w Hurtowni Nr 1 Centrali Teksty) 
du do dalf!ia pełnej możliwości rozwoju wszy-
stkim sektorom gospodarczym, a więc i zdro· nej, Łódź. ul Piotrkowska 80 w dn. 21-22. 
wej inicjatywie prywatnej. J. T. 8. 1947 roku. 
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Jladen1 nasząch artghulóu; -Miałem możność rozmawiać i obserwować nej i sil swych ku temu nie szczędzą. Nato­
pracę polskiego chłopa-osadnika w Karkono- miast ojcowie miast polskich na tych obsza­
szach,· w rejonie Mostowice-Bystrzyca. Otóż rach starają się nieraz zamykać ocży na wie- u d • k 
pomimo ciężkich warunków uprawy roli, ni- le ważnych spraw. r z A n I a 
gdzie nie ciało się zauważyć ugorów lub od- Zacytuję jeden przykład typowy i charak- „ ' in eresantka 
łogiem leżącej ziemi. Z przyjemnością można tcrystyczny. Dlaczego Zarząd m. Legn1·cy nie w zw1·ązku t tk b I t l · d ' l • z no a ą w ru ryce „ n erpe- Ig u zaoecy owoc o wys :mrn chłopca na le· 
było obserwować, jak szczyty i zbocza gór do opiekuJ·e sie_ troskliwie]· monumentalnymi gma · h c 1 •1 · " D „ u łacie naszyc zyte n. ww pt. „ yrekcp · czenie sanatoryjne. 
800 ro. ponad poziom morza były pokryte buj chami które stoJ·ą otworem i swoim wygla- b - 1 · S 1 · Ł d · d " . · • · ezpiecza m po eczne1 w o z1 po uwagę , Mlmo, iż pracownik Uł:ezp!eczaln! dokład-
nym zbozem. . dero nasuwają domniemanie iakl.Jy w mieście · N 6 - -Przesiedlony chłop z chwilą qdy się zna· _ ' . zamieszczona w r. z dn. 1 sierpnia br. na· nie to wyjaśnił matce chłopca, ta w dalszym 

1 ł t 
_ - . k' 

1 
ł . ' ._ ł . . me było gospodarza? Po drugie, dlaczego tak szego pisma Ubezpieczalnia Społeczna w Ło· cia,gu domagała sie_, aby 1'ą zała!"'iła Ubez· 

az na ei ziemi, po oc ia Ją, zros się z mą . . _ . , „ 
i zaczął budować nowe życie, oprate 0 zasa- piękne miasto dosłowme tome w brudach? . dzi nads0a nam następujące wyjaśnienie: pi:eczalnia łódzka Nie mogąc sobte Inaczej 

dy demokratyczne. I Reasumuiąc wszystko musimy przyznać, ze I „Ojciec 11-letniego Karola Kolasy jest I poradzić z upartą interesantką, urzędnik oś· 
Część przesiedleńców znalazło sobie pracę tym razem powinna góra brać przykład z do- członkiem Ubezl?ieczalni Spolecznej w Pabia· wiadczyl, że ''liecej nie ma jej nic do powie· 

w lasach i też są oni zadowoleni ze swego łu, a nie odwrotni<> nicach i zg·odnTe z obowiązujacymi przepi· dzenta"_ 
nowego życi<1 Prof. Wł. Kreń sami tylko ta Ubezpieczalnia Społeczna me-

• 
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Co się zdarzyłQ o północy? 
· Było ki we wrii Wodrnian:r. w Cze- I p1>111yślał :-.11hic Tvuik. - Żehyn} to nihil, 
cl1osfowad~. V1~ wsi 11JlCS?-ka.l z lllalłlll-1 ula 11ieg;o. kln~kv•. roby t:yl-0 ~_'1·1'1.~Zk?wće 
~i 11J l tatu. iem. i h:il>l.!lą 1 s1o~l!'I.~ c.dq \\ lus11c 1111-es:r.knn1e. 90 .d1\e~vl\.1 ?..t1nk11.<\ 
Ton1k (Anto:' to 1>u l>fio>k·11 Tonik). M.1.ci~ go 11ie 1110gt•, bo KO sw1nk 1 i lf1~zy pot1a­
/I,n tu na obrazku, jak jeS/'.C'l.O br! n1"l1,1t- t11.i1\. 'l'ul'i1:1 .... u~ . .in111~!(0 _z11a,]e·ić. . _ 
1Jd. Tak ubierała go mant11l'lia w 111e::- ~'n:~ .-1.~·,11 l unii, llo d1~111u. s1..11J.a no. 
,dziel~; ry dla z;i.1:1~·1ka. 1'\ l11 n!c. a nic. An! 

klulkt, ani xl1rz:v11k1. ani 11nwct p111 te.1 
l11:,'1hi. ClHJd1il 7.c: ;o.\VYl1l nuw1n1 wy­
cl1own1il>i1·111 z:1 Jli.t~.n 'Ili\ po całe.1 zn.11;ro-
1hic: 1H> ~!1Hluh:, vo .)(11111111 •• rnwct do 
ubi'1rl,i z:.i.irz:d, alt 11k od11owi<'dllil!11;~ itlU 
. it; nic n:.tp:1lO..:l'.' lu. Z<l„/t;'dł \\_i'eS\łCle do 
l\0111Gn. l•lćJI ;1 l1rl;1 za k11~~1111;i. :rn. 0iólz­
lilu1n mi ilrf.\\'ia111i. Za clmtl•l wrlic•.l du 
J;u\"!;111. :.lt:. ,i11J. h<'t 1af1•,ici.ka. ~.hdl do 
1\ k•c1 dl.\, ):tld11 ni ·tly ni' i •H11 slo1.1 •I 
me \V'>l.>01111iial ,1 ł!\i'.l'lil '' :1 ·:i1ki1. l'o \I H.' 
czun:.1 j11i dtlli•.i.:li ··,,,, t~CI nić \wio. bo 
\\„;).~!l,i111 pil1111 ln·lu ~p;1C 

· 'J\1uik od r:i111 1.:i 1rnl w k.i sn111~·j i1-
L"·· ~u . .111d111i11t-.::t' i „t;~li1i.·\' I Lil~ Cl_t!~-
1,h' Ui.iL,'j lit.I/~ \\':t.b 11ł;11i1ll',;H,' r larJ1-ll'1). 

F1.il111„i:J L\11lt1~ 11.,1.1·w•tl fa „hihlc!;-;1 ') 
~p,d.1 '' .:'it•plr-.i l111d11ti. li~ la_ ~leliol·.i. 
l'kl1:i 1111(', . /V\it",j:l /t'I, 1.ill(ltHli4ł d11 l'kllH. 
'Lll'i' /. 1:;ir \\.\111.ial l;wadrausc i }:11d1.i-

11\. °rfol111:-1ia dl11~0 nil' 111u1:ła za..;11u6. Za­
c:z la lkzr0 hi.i;\t:C l!;ou11in~ i „alkz~ la 
i..:11 d\\'lli1;1.~l.'k Z:iil'llwic dw11rn1sca ~koń­
c:n la lii0. rozll'~l Ai1• h11k <1hok w J..01ni­
nie, i:1ki>v klo rz11-:it ka111ief1. /\ notl'm 
d:.ił ~it' ~b '>Il'~ iuld~ i;rn„·ltot, ja kh•· l.to 
"•ird, .-.111.:liy,·lt or:i:c..:lt(ł\\' .:·i;1 11ł 1111 po 
dloJ1c: to ft;, !11 !a111. l1ub1111i.1 11r1.e !rn­
sz\ la ,;j • 11:1 dobre. 1,•lC1t'la 1\r/~'CI..::;.'; i 
~li11dzit" tai11si.1 i 111;11JJ1.'. '\~ szy-i,•y trnie 
ztt.:tr•lj 11:i~J11..:hiwai:. ·o Io za j;1kir-: la 
iL:11111k1.i.: ~r.11r:rnir i grzPi:lwtanie dnlat11-
.ie z kn111urr. Tah1~ h.1 I 11:1.iouw.1/nie.i­
;.;z\', lol<'i. _f)i>"tt'tlt zoha..:7ri:. có to takie­
>;;11. :dl' 11a w ... ;, !ki ll 'YIJ:tUŁ'~ wział 7.t" ~IJ 
li:1 ... tr1.cllit'. 

\\.'l'l'll·dl 1:i111\ do k0111or.\ - i cM w· 
Ooni6 sic: i p:<:ami !l:l ]lulu, !:.kal.n. u.1.·'l.y! I\' ~\\'il'lk mic11i;~('Zl\a? Olu 1)0 

przez rn\i 1, n bl,i hl\\ i(: w potol,11, Pl1Ul11<lzt: k/.d1.iło \.\'lt:lkje ai!u. l.t111ś 
dnn·ta6 11 1:il , 1óki1I1l;ie- k11rczę1::i. 1>0· pit,J'\\~ZY·I:iz w %\'cin \1·idlial, :i.:'l>V <:;lo 
cal«1~1·a~ w gl11\\ J;ę - i p11śC'h.:. to bylo <;::rn10 wędru\\'alo pe, JJotHocl1e. Pr7<,i1rz.v-
dl;:i Tonika Z\\'\'ld::i b:.r:isrl;ą. \le. To11ik r11;d .i 11~1)·;a, :wp;dif 11.rip:lll•ę i fHlś•.'i\:cil 
l'On'wat :;it: i ll:l lTHUlli~ji,ize S1(11\.1: "'':Il <;,obi.;;. I cui. zob~1c·1.\ I µrzc1, sinll\"1'? Olo 
nia.i ·si" .:z:1~l'1111 1.:1 ,··1faCrLmi. Nie tll:ire.c:;o 110J .~ikrn ..,i,·cł1i:iJ · 11duu1i11lki z;t.ia~7t'k 
11u'l1.t:1.al sit: w pu~(l(1 n 11i111i, ;.ciiy im i ~lar:il . i,: wid:ić \\'i'iZ~·ll.i111i -.ll.trni wy­
.chciał krn'\\'d(( ,,., r1.:1d1.i~. ale t:ik, bo d0sti..:. :1 ~"' 11111 si~ to nit udaw:ilu. więc 

• .;ióżld s:it~h~ Pr<>sil.1". 'lu \li:'i ?.Jrj\\·i0ie .ie'l.dril z 11i111 µo c,1k.i I 01110:-7.e z wicl­
h.arclzo, ~dy \\'<Hll powiem. co si:; rp7. l,1111 :·i'f11l,.111it·111 i l,',r11.:l1ut:1111icm. 
vrzrdarzyło naw..-111·11 Ton~l,011 i: o!o N!n- A skq(l 11.:11 illlk, co lid, i)alJ111iię f1r1,e 
ło 11111 <iii~ rn1. sclJwrtal.! 1n;1/~.•>o, 111~- ra1il? 
opalrz11c~o z:1j:1..:zha. Sam Tuuil- zclzi· A110, lu ~11ndl z rze"zo!n nin, it•ll.i ko 
"ił 01ię bardzo. :ile ki <1lmti11ic ·11~ii:~1..d. 111it-(1. ldl1n 111 ie To11il; JH/\'Wftlil. żd1.v 
-i.e 111 a pr:t\\'Ll:i.h1 t:~u. ży11 eiru 1.i,i;1„c1lu m11 7.:1J:ic1Pk 11it• m:h:l,J. 
''"ą,.,atka. Ws;1u1.it ~o z:i p;iz11.:hr:_ i, 111uć- N:11.ni11fl'i. 1.1111.~inl Tu11ih "1 ni~~c na 
no obiema rąl.'zkn111.1 1H1~ trzy1111!.1:ic, n1:1-1µofL· T11e"lpuko111~·Ku luk.!tur.;i. 7,,111111sł 1:11 
szero\\'ał do do11111. ~:1in..:1ek ::;1ę kre ·Il, '!. p1J\'. rntL·111 1:1111. ~J..:1c J!O tvJ ?.l.ip;.;l. 
,,-iercił. :ilo na~z 'l oni!. nn to nii;- 1wr;~ · r (;tlil, 11'1 1'\\ (1hnd;1,i.e. :rn.iac1lrn.vi apew-
(,'.al nwa.(!i. 11<1 le:pięj, 11ii 11 TmJi!,:1 w k{>111or;1,c. 

Ale ~Lizie ~n kr:l! 7:1mlrn:i(·? ·- (l'rzl:klnd 7 cz.:·., 1,;eg1~). 

o domeczku muchy 
Szedł lasebt wieśniak i 2gubl1 wlelJgi dzban, - No, Io hod~ l ly do 11a•, b„dal• 11am 

ln;ylecidła. do d:cbana musia •ualNlko: i py- 1.1:1:.e1u Wt:!ieleJ. 
1p: Miu:.koli więc sobie razem w dzbanie: 

- „Don1ku, domeczku klo w lobie mioszko? b1Usia malusia, komar brykający I iabka 
łłikt sie nie odezwał. Mui:zka wledala,so- ltuwka. Mic:uludi dzień, mienkali dwa, at 

ble do dzbana i :tUllliesl!kal-;1 w nlm. Miesz- tu przydrcptuła d<> dzbana m_ynka gizyzlul« 
kala dzien, mieszkała dwa, et 1u przyleciał do i pyla !lię: „ 
d:!!bana komar bzyJcający, .a no długaśnych - Domku, d<>tr111czku ,kl'1 w tobi• niiua-
podgiętych nogach i pylu: ka? 

- D1:1mku. domt•c2liu klo w l<lbię mles:z- - Ja muiliu malu11ia. Ja bzyliujqcy kom<1r, 
ka.? }Cl. :Lahka kun1ka. A ltro ty )uteś? 

- J;;i ttlusio inalusict. A klo· ty Jesteś? - Jestem mys:dta gryziulu. 
- Ja jestem bzykający komur. - No, Io chodż i ty do nas, będzie 11ant 

- No, to chodź do środka, ·będ:de n.am wesele~ 
weselej we dwoje. Mieszkali więc sobie razein w dzbanłe: 

Mieszkali więc sobie razem w dzbanie: tnusia malusia, komar bzykający, iabka kum 
musla malusia i bzykający komar. Mieszkali ka i mysz.ka gryziula. Mieszkali dzień, miesz­
dzień, mies:zkaU dwa, aż tu przyskakuje do kali dwa, ai tu przybiegł do dzban.« zającaek 
dzban.a żabka zielona ze złotymi oczkami i naraczek, mały nieboraczek 1 pyta: 

Wyrywamy ziemi J:łl.1.tlroi;n,.j 

W~glR i:zarne!{o szc~ciauy. 
W sztol11i:11·h, kopalniaeh o ~dany 

Uk1·yci w mroku po..izieml, 
Nie znamy słońca uśmiechu 
Wiidru, co 11zumi nad niuni1 
Traw paclmąeego oddechu. 

Czy slys:tysz te diwił(ki i;th.tmten"~ Zic1llifl n1111>1lmy ryć czarną, . 
W wict'\',n,, m pośpiechu pruc~•: Pod ziemią, jak żywej krwi tęh•:. 

Praca cierpliwa, nRmię{nR 
~fos~.yo,y wołają pokarmu Uderza, jak serce zmęczone 
Syrt1r1 fnbrytznych plac7.cm. Jak wielu ludzi poniosło 

łłll.t.VH1i11 vo mo1·zuch i zil•mi Ten długi i ci11żki trud, 
W wi111li1d1, lt:wan11.:h, parO'\\ cach, Ażebyś t~ :nógł wyrosnąć 
Wyduh.rt„ n;knmi nus.1.cmi I pracą spłacić swój dług! 
Wł)a;iel 7. J<ittowic, i Sosnowrn. Z nad ksiąiek i podręczniko"~• 

światło, co świeci na stole, '\'znieś głowQ, aby pomyśleć 
Cieplo dziecinn~·ch pokoi O czarnych rękach górników, 
Nłech ws1'°mni ci, chłopc7.e, niedolę I Które masz kiedyś uścisnąć. , 
Nas~eg!) trudu i zno,iu. A n to n i S l o n I m 2 I!~• 

„.,,„ .. „ .. ,„"'"'"""•uu111t1uu1111u111u1q1uu1t11111n11u11111011111111111111n11•11111111u1111111u11uu1111111u1 "''""'"!11un"tu1t1•11H•un::!•111n;;l.) 

/{<JC'i /.'\NY „l'N01vJ Y IW"! 
.Tttslem 1.v1.uit•n1 V Jdasy. Przez cale wa-

1,u.c jt! byłPm u.i wsi u cioci. Hazem z Antkiem, 
urni111 "C'iotru.11\ rn" lvwiliśmy ryby i raz uda­
lu 111111.1 sie 1ti&J.JJ"' w )f·sic·! Wit'Wiórki:. Juf. 11illll 

się ZilC7C;łil o~w.1j.it', c1le ICrsiu pozwolita j••j 
11~:1t>C. Z tymi dzit:WU.'. lhllili zcrn,;ze jest a111-
h11r<lS. 

.\ 1Prit7, urolji „P,c,;ny·ku", po viedz mi, co 
;<y m~~lis;: o 'W}~' iyu Dkttcly i górników? Tt1-
t11S. na głos uarn o lvrn ci.ytał w niedzielę. Ja 
wyścigi ba11ddo lLf\Jię, ale myślałem, że to sir:: 
r11bi na towe1 ach, al ho na nartach, albo też 
hi°Pgiem na wlU.Ml)Lh no911ch. Talnś mówi, że 
lu bP,d(l,Je iudcn~j, a ja chciałbym też hyć w 
l11'~·1m samym wyściqu, jal: Tu.1nś. Odpo­
Wi•HI"' 1111 wiec, juk Io zrubić, a tak1.2, c'l.y 
Cffllf'łrl hitcliie d;<'ii!la o ly 1,1 Tirl 1ii~ni:. 

fft:11ry!·; B. 
ODl'OWihiJZI Rt.G ·\i, ron 1 . 

OROlil Cll l.O/JC7.E! 
'B.irtl?o <;ie ( iu~Zl\ i.e ,Jf?.yjemnie of)ędz1ICŚ 

1;,o.11,.icje. A dużo HdłtJwileś przvnajmn'ej ry1 ? 
l'ę hi~t<Hit; , wirv.iórką, t-0 już. chyba pne­
holJleś, ml , il l\<1.sct) 11ii,, yniewaj się za bar­
tl•to, dni Ud d,1ewc:1yn\..i w ogóle. Ja zn,1m 
IJord'liJ wielP ib:it•lnyrh i m<H1rydL A tu„z .- · 

U.alf 11iebotac1:0lt: przyjmi)cie mni<! tal.Ze du 
wan•go dornkul 

- No, to j11z chodz i ty do nas, będzie 
'll(lJll h11i:h~ <.:iusM>, ale zalo cieplutlfo i we­
aoło. 

Mieszkali więc sobie wszyscy razem w 
dJ<banie: musia ni-;1lusia, komar bzylrnjący, 
iobku .kuinlca, myazka gry:::iula i zajączek 
ltaracozek, mały nieboraczek. Mieszkali dzień, 
mieszkali dwa. i dobrze im było. 

A tu wali do dzb:rna misio kudłaty. Pod­
.:hodai bliziutko, pochyla nisko łeb i mru­
czy: 

- Domku. domecaltu ,kto w tobie miesz­
ka? 

Przelęl!:ło się cale bractwo, przycupnęło 
po kq!ach, nikt się nie odzywa. 

Zamierzył się łapą miś. chce rozbić do­
mek - ot tak, dla zabawy. Ale miś łapę ska­
leczyll •Nlec;h sobie leży domek. ~<J:kolysal 
1ią mlj kudłoty na kudładych łapach I poczła 
pał dale). 

co do „wyścigów": bardzo ml się podl)ha. z(/ 
sic; ni~i zainteresowałeś, Musisz wiedz eć, że' 
to nie są takie sol:iie wyścigi, jakie mb1ą 
cblopc:y dla zabawy. To rzecz bardzo, a har" 
dzo powu.źna. Nie będzie fo - tak jak słu•' 
szn1< mówi Twój ojciec - ani wyścig na ro~ 
v. erM h, ani na nartach, ani bieg na pl"1e~aj; 
Wy~ciU ten odbędzie się w fabrykach ......'. przy;! 
krusndch i wrzecionach oraz w kopalniacll,j 
gdzie górnic • wyrąbują węgiel. $cigać się bęł' 
dq ojcow'ie i matki dzieci łódzkich, bielsk1cht 
pabi<tnickich i wielu innych z ojcami dziec{ 
' alh1ąskic:h, katowickich, scsnowjeckich. Sci1 
yać się będą o to, kto potrafi prędzej l lepie 
pr<.lcow11ć. Kto wygra, dowiemy się za :i- miP~i<ł 
ce, ale „Promyk" pragnie, by n.ie przegrała ani· 
jeduct, ani drnga strona. Gdy obaj w wyścigi! 
zwyc:il~lą, wtedy będziemy mieli i dużo węgla 
i dusyi: nhrai\ i bucików, a nawet żywności, 
bo Wl<,dy u<la się wykonać 3-letni Plan, o kló 
1yrl! jui. kiedyś „Promyk" pisał. 

Cp uu wyścigu dzieci, - to owsi.em, to 
nawet było hy bardzo ciekawe i pożyte>rzne. 
Lcwiowic mugliby zrobić wyścig o to, kto 
najlepie i bęclzie się uczył, kto nie dostąnie 
ani jednej dwój.ki lub trójki. Możesz się śd• 
uać i Ty, !-f Pniu z kolegą z V-ej klasv, albo 
tr!ż Cilln \Vus·zct V-ta z klasą VI-tą, IV-tą 111b 
Vll-rn4, albo tei cała Wasza szkoła z inną 
szkofij. Tuehctby •rozmuwić się, spisać wszy· 
slk.u ni.I papierze - i to pr,zy świarlkl\rh -
plilem przyłożyć pieczątkę szkoły i podpisnć. 
C:tly Io z10bicie, „Promyk" na pewno wiacto· 
muść. wyd ruk.ujc, a my~lę, że zrobią to nawet 
i 9,,z„ty dl,1 clorustych. D1ieci ma.ią też prawo 
ścig,u'.: ~iJ:!. u.y li tirnJrlLić wspóhawodnictwo­
juk. lo 111<1wiq cloro~l1. 

Reclal<lor. .i 

A w doJneczku - dzbanec7.ku mieszkali 
l•ncze długo: I musio malusia, i komar bzy­

)a. komar bzykajq- kują.cy I łablra kumka. I mysua giyaiula i 
mynka giy:riula. A. zojąc?ek sr.riracz!'k moly nleborac:i:ek. I d<:1-

pyta się: - Domku, domeczku ,kto w tobie lhiHI-
- Domku, domeczku ,klo w tobie miP.Sl!- ko? 

- la 1mu1ia rnalusln, jer bi:ykaja.cv k.euo.ar. r.y. Ja iabka kumka. Ja, 
ker? l -Jet, musia malusia, 

l\ ty kto Jei:teś? · · . kło ty juteś? I biz• lm byJo. T1ocbę ciasno, ole :0:11to ciepli' } 
::ajqczek ~uuac:zel1, i wesoło. """' testem ź.9'!'.1.ksl JmlJ'lr..a. - Ja j9stem biedny 
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Syci - od ziani - o buci 
- __ _:__, _____ ~ 

Pierwszy etap na dr dze rozkwitu1 
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TUNCZ.YK! l POŁUDN!O\VYCH MOR7.. 
W 'HANDLU 

'-11 f' ~ ~ Et .
1 

tunczyk, mieszkamec d1!lekich mórz. Trzy_ ol • 

. ~nyzwyc;~ailiśmy slę , że planem zaj·rnuje r . brzymy, tutźdy po 200 kg, przy1Ą,'iózł ~ poło,; 
s1e inzyn1er .hudowla.uy, że gdy kto chce i mo· I I wów w rlniv Hl bm. trawler „Satutni!I", Tow. 
z~ ~budowac sobie własny dom, to ma kłopo· · Połowćiw D<1lekomorsk1d1 ,.balmor", przybyły 
4y z planami. Od blisko roku jedna\)<. obija się 

1 
~ 1 rlr> Gr.!yni z połowów n;i morzu Północnym. 

o Msze ·uszy nowe słowo : ,.Plan Trzyl<>tni Od- ""r......, ,„„ ,1 ~ 0

1 
. Tunczyk --- 7 gatunku ryb źa.rtocmyrh -- do• 

buclowy". "~;;Jr::~~"~łl~-:-J-4~;t;' r::hOd71 do :ł mPtrów długości. 
Gdy w fabryce pyldmy o nowiny, s-lyi.zy-1 ;.; 

my dumną odpowiedź: „ptrzecież wiadomo, my 
stale pr.i;ekraczamy plan". Pechowcy z innego 
zakładu pracv od•powiadają z zakło.potaniem: 
„nam w tym miesiącu do planu brakuje 10 

J Przed~ pr:q,i>ląpieniem do reali-:.acji 
bralt 

3-/ElTli<'gG 
IOICOl'ÓIV 

Pianu 
I 

ru.in.~ 
= I I N t\ DOLNYM SLĄSKU NIE M.A 1uz 

STONKI ZIEMNIACZANEJ 

proCfmt". 
róż to 7a magiczną silę pozyskało teraz 

l'ł0wo: „Plirn"? Dlac.ze.go jest ono na ustach I 
whot>ników, urzędników i dyrektorów, a nie 
~ylbn inzvnierów i wlaścide•li domów? Gdyż I 
celem lrz-y letniego Pla!hu jes.t n\41 dom d·la jed- , 
nego , drugif.'go i diies(ątego obywate-la, lecz 
zbudowanie d9mu dla nas wszyst.kich, d.la ca­
łeg0 narodu. 

.Jaki ma być teon do•m, któ1·y uchwa.lila rok 
temn zhudować Krajowa Rada Naro<loiWa1 Po­
wiedzi~ł o tym jasno i prosto tow. Wiesław· 
Go11111}1'a Ina pierwszym zjeździe PPR w 1945 
roku): „Chcemy zbudować i zbudujemy dom, 
·v- 1dńrym każdy jego mies'Z!kaniec znajrlzie 
dl„ •dehie pracę i godziwy zarobeik. Dom, z 
klrirego już nigdy nie trzeba będzie wędro­
W?.ć rlo ohcych i tam s?:ukać chleba dla sie­
b.1P. 1 ~woich rodzin; dom, do któ.rego będą 
mogli wrócić i pomieścić się w nim ci wszy· 
scy, których w przeszłości nędza zmusiła do· 
o.pus7.czenia ziemi polskiej". 

Do zbudowan.ia takiego to domu posłużyć 
!!In Trzyletni Plan. 

Nie należy sobie wyobra~ać, że w ciągu 
tvrh trzech lat kraj nasz przeobrazi się w raj 
na ziemi. Trzy lata ·w życiu osobistym czło­

wieka to szmal C?asu, w życiu narodu jest to 
Jednak niewiele. Dlatego tetż Rząd nasz w 
w S\<'ym Trzyletnim Planie· o<lb11dowy posta­
wi! 'obie za cel tyl·ko rzeczy najważniejsze; 
na innP pr?.vjd?ie cza-.; w dalszych latach, w 
n01~ych planorh, któr·e zostalllą o·pra.cowa.ne 
I t1rzec1ywistninne w pr!lyszłości . 

O tvm, co w te·i chwili jest najwa·hniejis:re, 
mowll własnie m inisler I'rzemy·8łu i H;:1ncllu, 
to,1·. Mmr rnk temu na sesji K1iajowej Rady 
, 'arodo·wej, która plan te'll uchwalila. Pnwie­
:izi'!l on 1.'lk: „Doznalismy w czasie wojny ol­
brzymich sfra•I, rui:yly jest. na~z aparał pro­
dukrvjny, ale znżvty je!'t f;ikże mo.tor, który 
h,-m i!p~r'tlem kieruj<" - z'lliszr.zona jP~t siła 
ż-y'l'.-o<tna c?l•~wieka. Zdołaliśmy w r.iągu o&tal· 
megl' rok11 wydźwignąć go 7 dna nędzy, a·le 
to rn m11my jeszcze dziś, rlaleko odbiega od 
poziomu p rrnrlwo jeilmego", 

Celem Planu TrzylPł'Oiego jest popnnva 
życia codziennego o•bywa teli naszego kraju, 
podniesiP-nie stopy życiowe ; mos pracujqcyah 
powvżej pozfnmu przedwojennego. W w1ku 
1949, po zrealizowaniu planu mamy być syci, 
odziani, obuci. 

Zacznijmy od spraiwy wyżywienia: wiado ­
mo, że najgorzej stoimy pod wzgłędem spo­
życia mięsa i tluszc.zów. Trzyle•tni Pl<1n ma 
11sunąr; ten luak. Wprawdzie mięsa wołowego 
będziemy mieli jeszcze niewie'1e, ale za to wie 
przowiny spożywać będziemy cztery razy wię 
cej, nii obecnie i praiwie 3 razy tyle, co pl."Zed 
'\l~o.jną. (W 1938 rnk>u - 12,9 kg na osobę rocz 
nie, w 1946 r . - 9 kg; a w 1949 r. - 36 kg). 
Znaczy lo, że każdy czlówiek pracy będzie 
mógl c-0dzień spożywać kawałek mięsa. 

Cukru sp(;żywać będziemy 18 k.g roczlll.ie, 
tzn. póHo·ra kg miesięcz:nie na osobę (przed 
·wojną wypadało pnedętnie 12 kg rocznie, a 
więc 1 kg miesięcznie). Ja:j wy.padnie nam 
rocz,nie .po 217 sztuk, tzn. 4-5 jaj tygodniowo 
na osobę, a więc prawie 2 .razy tyle, co pr.z:ed 
wojną [w 38 "I. 114,3 sztuik, w 45 r. - 62,5 
o.zt.uk). Mleka nie będziemy mieli jeszcze tyle, 
co przed wojną. bo na wyróWlllanie strat w 
bydle roga·tym trzeba 6-7 lait, ale przeciętnie 

r l 'o -u;honanill Pla 11 u - obfituś1: p rodu.htów f'abrJ•ki :z.aF.ł<Jdl} W))twar;a.fą I 
dos/atck kraju 

wypa·dnie na czlowleku. po pól litra dziennic mr,>tr rocznie na osobę. obecni.e tyLko 2/3 me­
(przed wojną wyp&dalo 2.'i6,5 1. na osobę, w 46 f tra, a w r. 49 - 2,-45 metra). Skory na obuwie 
r: - 139 litrów, a w roku 1949 wypadnie 184 j wypadnie nam 4 razy więcej, ni:! obecnie, ale 
litry). Pod w.zględem spo.życia pszenicy· darów rlo osiągnięcia pozio-mu pnedwoiennego bę­
nam y, a nawet prześcigniemy liczbę przedrwo- dzie nam brakowało jeszcze 10 proceint. Wy· 
J~mą, gdyż osiągniemy 47 kg na oso·bę rncz· robów dziewiarskich wypadnie na osobę prze· 
n'.e, gdy w 38 r. wypadało tylko 43 kg (obec- ciętnie o .52 procent więcej niź przed wojną.­

me_ s·pożyiwa:my prawie 3 razy mniej, niż przed Przy wszystkich ty;ch cyfrach nale.zy pa­
wo1ną)._ Tygodmoiwo wypacJ:nie w1ę.c .przec1..ęt- miętą.ć, ię przed wojną kla>Sy u p raywi!ejowa• 
n~e 1 kg n.a oso~ę. Ogromme wzrnsnie s·po:zy- ne spożywa.ły o wiele więcej, klasy zaś pra­
c1e Ht1sz•czow. 7.wterzęcych me. tylko w. poro~- cujące siłą rzeczy mniej, niż to mówi cyfra 
na:n1u z chwilą. obecną, .ale 1 w porowlllanm przecięlna. I dzisiaj ieszcze sp.ożycie jest bar· 
sprzed Wo]Jią . (przed wo')ną 3,4 kg na osobę dzo nierówI10m1eme. Plan Tmzyletni dąży jed.nak 
ro_cz~1e, obecme 3 kg. a w r. 1949 będziemy do jak największego podniesienia k onsumcji 
m1elt B,B kg na osobE)). właśnie klas pracujących, a ·więc cyfry spo· 

Wi·dzimy z lego, „że pla,n trzyleb1i nie bez życia t rch ostatnich wzrosną o wiele ba.11dziej, 
powodu nazywdmV też „Trzylatką sytości". ni·żby to v.-ypadało z samego zestawienia cy· 
Po zrealizowaniu jej prześcigniemy ' poziom frowego. 

I .Jedyne ogniskCl stonki z1smnii!czane1 n!'l 
Dolnym śląsku w pow. Wołów (380 mtr kwl 

I 
zostało zlikwidowane. V.7 walce ze stonką bra 
ła udział pod kierunki.em i-nstruktorów miej. 

, scowa .ludność, zwłaS'Zcza r:złonkow1<> orga.ni, 
I zacji młodzlezowych. 
1 Na akcię walki ze ~tonką Mmfaterstwo 
! Roinictwa przyznało I n m1hon6w złotych. 
I * * * 

Kolu..rnny przeciwstonk.o~e podczas trzeciej 
lustracji upraw ziem niaczanych ~ie wykryły 
w woj, olsztyńskim !'tonk!. v1r charakterze obe: 
serwatorów akcil przeciwstonkowe) bawtą w 
WOJ. olsztvńsk1m '2 specjaliści radzieccy in. 
żymerowie Czurajew l Charitonnw, 

2.500.000 TON CEMENTU 

Do dnia 22 ~ierpma 'l\<"'}'IPtroduikowanych zc..t 
stało od chwili · Mt1robodze.nia 2.500 OOO ten ce 
men1ru.. 

B1orąC' pod 11wage stan dewastacji, -w .Ja" 
kiei znajdowa1y się fabryki. t1 szczególn ie za" 
kłady produkcyjne położone na Ziemiach Od.< 
zysk.anych. wynik dotychczasowej produkcji 
3est wielkim sukcesem polskiego robotnika, 
l.echni«a i inżyniera. Cement polski zdobvł 
rynki enropeiskie I zamorskie i jest wysok!l 
cenion\' pod względem jakości przez mi~dzv<i 
narodowvt"b fachowców. - "' 

przedwojenny, a już w 48 r. do.równamy po- Oto mil!V orldinel{ PJ1wu Tnyle•tiniego. 0-
ziomowi przed'Wojennemu pod względem war- r7.vwiście, że niP wyr:ze.npaliśmy wszystkir-h "\i ALKA Z \'101ł'ZEJvf 
loki odżywczej, spożywanych przez na~ po- if::go zaclaii. Pozostaje jeszcze za~adnieonie. c0· , . , , _ 
karmów (oblicza się to według ilości tzw. ka· da•je plan dla ludności wsi, co daje; w dzie- Umacn~.ame brzegow mo.rsklch - ., •Afa!_k~ 
lor:ii). clzinie oświa1y, opieki srpołęcznei i wres?:CJe z morzem • któr;s w swym ustawicznym. z:uc~u 

A iark pr7.edstawia się w świetle plann M•jrważniejsze - w J~i to ;;poscib osiągniemy poti.mywa brzegi, kruszy Je. _bv wedrz~c s1ą 
sprawri n aszPi odziPży ; obtrn•.in? o ile rhodzi te· wszystk1"' rfobre rzeczv w planie przewi- 1 ~aleJ w głąb lądu, pochłM1a ·~riele trud\! 
o tl<an!ny bawp/nianr., to osiągniemy poziom dzla•nei Same one się p.rzeciez nie zro.bią. a:ni 1 .trwa.bez przerwy. Od chwil 1 ob1ęcia admiJ 
przedwo.jPnny, tj. 1 t metrów tkaniny na osohę nam ich UNRR.Ą nie przvśle. J ieszcze ie,_ha mstraq1 morskie] przez OUM, wyd.ział adm.i. 
rocznie (ohernie wypada p1·.wciętnie tylko t rzecz. o ktorej 111eiede.n ezvitelni•k pe•W'.!lie po- nfatraqi wybrzeźa oczyścił ok 1.00() ha la­
metrówJ. Nalomias·1 ilość przypadająrych każ- myśli: C7V plan jest mozliwy do zreaUzr-wa- sów I :i:alesil 150 ha. Wskutel< iego starm 
dernu , naś txnnin '" nlninnych wzmśnie wie- ni11, r-zy Io nie je~t tl'l'ka sobie -- bil.1'dzo pięk· zasyp_a.nycb zo~talo 200 OOO m szesc1ennyc:h 
cej niż w dwóina.•óh w pnrów11a.niu s-pn:l"rl I na i mila - al€ korn„c kmi.cnw ,.lipa". . okopo1•- i. 5tanow1sk ,,..o.1ennyc:h. U!!l.ocnic:i::i 
woj.ną i więcej mż w t.ró jnasób w porównaniu O tym wszy5tkim pomilwim1 w ·1ast~· 5 km wydm, zasian<:> tnrwy ·n& 200 ha, .,,,,bu. 
z chwilą ohpr.ną fprzeri wojną. wypadnl 1 nyrh ar·t~']rnlarh. H. W. rlo1 'fano 500.000 rn i,. płotkńw. 

lł.iedq rozpoczną .SH'ą dzlalalno ~«:: 

Obywatelskie Komisie Podatkowe? 
Sprawa podjęcia wspólpracy r?:ynoika spo· 1 stałej zwłoce. Już d!i!.leko po'Z'.a aobą mamy 

łec7.!nego w posfad O~ywatelskich Komisji Po dzień 1 O. lipca hr„ kiedy to według. uch1~aly 
datk.owych i lustratorow społecznych z Urzę- Rądy Panstwa. !ustratony społec:r..111 1 Komu>Je 
dami Sk <1 rbowymi na terenie m. Łodzi ul~ga Podatkowe winni byli orz~tąpić do wyko· 

Centrala Zbyt11 Przemysłu . Skórzanego w todi i 
ul. Czackiego ł 8 tet 280-1 O 

poszukuje pracowników do wydziałów : 

,, 

księgowości finansowej i triaterfałowej, 
pracowników do d:Ł!ałów handlo\\fych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie. ekwi· 
punek wojskowy, gal:rnterię, futra . i na 

Zgła6zać się do 'Ą'ydziału Personalnego 
w go<lzinaęh 8 - 16. 

dział gospodarczy. 

nywania swych zadań. Jednak, ;ak do te1 po· 
ry dla mJasta Łodzi ostateczne składy kom• 
p!eló\\• /u.stratorów społecznych zostaiv usta­
lone w ub., tygodniu, naitomrast - odnośnie 
Obywaoielskich :Komisji Podatkowych. te róv.>­
nież-mi!!W . ze ich skl:ad uist-ał us1alon y p~e<l 
k1lkl'.l'ma tygodniami i pnesłany do wszystkich 
Urzędów Skarbowych m. Łod'l! -nie sa czvn­
ne. O to z ogolne) liczbv 216 człon.k:óv; Oov­
wattelskich Komi·sji Podatkowych zaprzysię±~­
ny0ch zostałó 56 osób, 160 mianowany·::h pr&ez 
MRN członków i zastępców Komis 1i nie sta-
wiło 1:ię do zaprzysięie11.ia, ·-

l!!!!l!!!ll!!!lllllli-ll!ł-1111-1111-llll-1111-llll-llll-llłl!Wl!!!l'~llllllill!lllllll~lill-llll!!ll!!!lllllll-ill!--lllll!!l!!!l!l!!l!!!!l~l!lf~lfll'!!!l!!!!l!!!!I! ! !111!!!!!!!!!!1!!1!!!!!!!!!!!!!1!!! 

Nie''-'ątphw1e, były pewne ob1ektyinne trud 
ności w z montowaniu w, przewidzianym okre· 
si l'\_ społecznego aparatu przv Urzedach Ska.r· 
bowych do walki z nleuczch.rvmi · podataik:i· 
mL VI/ pierwszym rzędzie - okres WCZilSÓW 

nie pozwom na na·tvchm1astowe zm::ib!tizów,;. 
me meobecnych lustratorów l człon1<ów 1,ll-ry• 
watelskich Komisji Podatkowych. Tym nie· 
mnie; jednak na szczeblu nowiato'W'.rm Obv· 
watelskie Komfa1e Podatkowe rozpoc~ęły ,_,.:,ą 

"n·1e1·s·1 spekulanci· skazan·1 na. g_ r·zywny· pracę zaledwie z 2-dniowym opóźnieni.?.~!'!. bo - 12-go b.m. Cały ~zereg spraw pódatkowych 
zostało przekcnanych w teren.ie do rnzoatrzc.• 

więk.§f po"1°ędruj~ do obozu pracy ~~~!iK~~:~.:;:s: 8~~~~~ I: ~~~:.ły ;:la:,;;~~~e~ 
Dn Delegatł1ury Komisji 'Specjalnej' w Łodzi nych cenach ukarany zostal g.rzywną w wyRo· 

~odzie.nnie wpływają zameldowa,nia .o pobiera· kości 5 tysięcy złotych. 
mu nadmiennych. cen. o. odmowie sprzedaży Zwu/iński Ignacy, właściciel sklepu spo· 
i n ,osi:us~wach na wadze oraz na jakości żywczego w Łodzi przy ul. N<1rutowic:za 56 za 
sprzedawanych artykułów pierwszej po•trzeby. sprzedaż kiełbasy zwykłej po cenach spek1ila­
Delega•h1ra po stwierdzeniu faklów w upra- cyjnych ukarany został grzywną w wysoko-
WPl•niu spekulacji, ukarała grzywnami caly ści 5 tysięcy złotych. 
szereg osób; między innymi: Wielogórska Marin, wlaścicielka own<'drni 

Pra8ecka Franciszlw, właścicielka kawia.mi w Łodzi przy ul. Lulomierskie.j 17 za poh'iern­
v.• Lodzi przy ul. Ko.pe.mika Nr 34 za brak nie nadmiemych cen za wędliny i papierosy 
·ennika ukarrana zos.taJ<t' grzywną w wysoko- ukarana zostala grzywną w wysoko·ś ci .5 t.y· 
ści 5 tysięcy zlotycb .. Poza:tem p-ko Piasec'<iej sięcy zło·f.ych. 

została skierowana sprawa do Urzędu Akcyz Wiecheć Anna, wlaścirie1'ka sJ<lep11 ~po· 
i Monopoli o nielegalny handel wódką. żywczego w Łorlzi pri,y ul. Rybnej 2j4 za po-

Rusek Lucjun, właściciel sklepu spożyw- bieranie na:dmiernych cen za art. spożywcze 
cze9n w Łodzi przy ul. Pomorskiej 61 na ukarana zosla.ła grzywną w wysokosci 5 ty· 
::wnirnną sobie uwa-gę przez kontrolera Dele- sięcy złotych. 
g~tury Komisji Specjalnej, iż w sklepie nie Pe11gowska Morfo, wltlścicielka sklep•! ,;;pp· 
ma uwidocznionego cennika odniósł się do żywczego w, Łodzi przy ul. Lutomiernkie.1 14 
:rnntroler;i w arognnrki sposóh, Hh.arany 1.0- za pobiern.nie nnrlmiernych cen za piwo i kieł 
&tal grzywną w wy8okości 5 ty~ięry zlolych. ba~ę ukarana zoslida g[zywną w wysokości 5 

Osirno1.1'i"i. Role.sław, wla~ci r iel sklepu spo lysi ęry z l.ol.ych. 
żywrzego w Łorizi przy ul. Magistrarkiej 13 GnalowsJ,a Mori(}, wląścicielka nwoc,1rni 
U!. brak cennika l sprzed3z mąki po nadmier· w Lodzi przy ul. F1antiszkańs·kie1 26 ~a p().· 

bieranie nadmiernych .cen uka1•ana zo&tała Obyw !~ Jillis1i Podatkowych utknęła w miej· 
grz rwn~. w· wysokości r tysięcy złotych scu. Zdaje s1e, ze wcześniej Poi:'ln:t dzia:aO: 

Ole1nik Janina. właścicielka owocarni w lustr;'torzy społeczni. aczkolwiek znacz'l'.e 
Lod'l.i przy ul. Lutomierskiej 38 za pobieranie wcześme1 U&f rnow10nv został skład Obvw:t· 
nadmiernych ri>n ukarana zos•t&Ia grzywna w tel&kich Komis.ii Podatlrnwych. 
wysokości 5 tysięcv zło tych. Pozwtem p-ko O· •DniA 22 bm. t0w. Rusin, dyr. lzbv ~karb­
]Pjnik skierowano sprawę do Urzędu Akcv<: wsj, odby1

1

konfereoncję z udziałem ÓLe<:r'JV1'e· 
i Monopoli 0 me!egalny handel wódką. • go Lustratora S;l(lłec~nego totV Bar1nr:·"·'·ie· 

Stac.how,,k1 Henryk, własc1ciel ('Woca.rni 
równiez przy ul. Lutomierskiej, lecz pod Nr 11 go, Kierowników Urzędo\Ąr Skarbo-w.ych i -!:w,e 
dor11szczał się takich samych czynności sp e· żo miano".> .. ymi kiern·1~"!1ika'mi '1:es.p.oł. w lu• 
kulacyjnych sprzedając po cenach sp ekulacyj· stratnrów. na ' Mó'.rej omow10ne mstaly zada· 
nych i prowadząc nielegaln hand el wódką ma lustratorów. Lustratorzy na podstawie 
z wyszynkiPm na miejscu, za co został ukli· ksiąg tnGld 11 nkowvc!1 pn;epro~'''ldzą 1u!'rtn1.c1r~ 
rany grzywną w wysokości IO tysięcy złotych. nierlJcl1omosc1. Cplpm t€j akci1 1u~tr'l•yjnroj 

Przeciwko Stachowskiemu ~k1eroW'l.lllO spra,1rę jest zorientowanie UnPdÓ'." Skarbo,1rvch co 
do Urzęd~ Akcyr; i Monopol! 0 niele.ga!ny do źródeł zarobko11.rania wszystkich m1eszka.ń-
handel wod·ką. · I · ' d · 1 · .- l k · 

PJ.0· cz h . . , cow ... o ZJ 1 UPOl""7f'e ~n1en1e opor 'llo"OW'lma 
wyZllaczonyc grzywien za mme1sze r , . . . ł . 

wvkroczerna, .Delegatura {ódzka w wypadku na .e o.sob\. kt61 P. rlo te1 porv me poda.y 
;;twierdzenia powaźniejszvch nadużvć sneku· swych zródel dochodu luh podały 1e t~rlko 
111.cyjnych, kieru3e s.µra,1iy do Biu;a Wyk-0- 1 częściowo. Szczególnie przeprowadzerne lei 
na wrzego Komisji Specjalnej w Warszawie 0 dni gie i akcji. W\'·Q}aga wirllde>go wk. ladu pr(l• 
ukar11nie soekw.lanlów. obo:icm orncy. cy 'Il" ~l1n.11v \11•"''!.torów s.oolecznvch. 

( n •• l (Dz.) 
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Od liscia tytoniu do papieJ:osa ~ ,;111m1~111·;~•11111m::::1i ·q" :"l!l;J''"'l.ll"":'•IJ111:mł"'lh 
. • \ ~„!~.1 ~.::i1 . L:!P . .&.„ J;"~~: L!~:!1~~ Praca PM wŁod Z I KOMUNIK;A-T FU_NDUSZU IM. A DELI TUWIM 

przy Oddziale ł.t•dzkim Związku Zawodowego 
Lit. Polskich. 

M agazyny ·są pełne palacze mogą być spokojni A~n~a 19 ~i erpnia ·1947 r .. w rocznicę śmie rc'. 
eh Tuwim, Zarząd Funduszu otrzymał oc 

Pewnie nie wszyscy Czytelnicy zda.ją so­
bie sprawę z tego , ile prncy wymaga wypro­
dukowam.ie jed.nego papięrosa , który namiętni 
pailacze bez zastal!lowienia „puszcza.ją z dy­
meim". 

robotnicy oraz robotnice, którzy stanowi ą bez I 
mała piqćdziesiąt pmcen t z.a łogi, są uśmi<=c h- , 
nięci i zadowoleni. Nic z resz tą dziwnego - · 
na terenie Monopol u znajduje się duży park 
z basenem, w którym ro bo.tnicy w przerwach 
lub po pracy o dpoczywaj ą, zorganizowano 
p.iękną· świe.tli'"ę, doskonale wyposażone am­
bulato rium, a przede wszystkim przedszkole 
i żłob ek dla najmłodszych. Rodzke mogą spo­
kojnie pracować , gdyż mają pewność, że dzie­
ći znajdują się w dobrych r.ękach . 

W roku bieżącym kierownictwo Wytwórni 
zo rga:ni:uowało kolonie letnie dla dzieci pra­
cowników Monopo lu. Jest to najiepiej urzą­
dzona k olonia w okręgu łódzkim. 

Przed op uszczen iem Monopolu py tamv jesz 
cze, czy papiero sów nie zabraknie. Stwie·r­
dzarny . naocznie , że magazyn y są pełne tyto­
niu, a produkcja nasta:wiona przede wszyst­
kim n:i p:ipierosy 3 -złotowe . 

Walka 

J ul:an ,1 Tuwima zł 100 ooo · k , · · - J.:t ·o r, „ · 
~:.~tę fund~cyj ~1 ą .d~ ;o~działu pomięd~y zna: 
j' J~CY_Ch .się v; c1ęzk1e j sy tuacji mate ria lne · 
iteratow J wdowy lub sieroty po zma rłych p. 

sa rzach . · · 

Zarząd Funduszu w osobach : Kaz1m•"rza 
B:andysa, Seweryna Pollaka i Stei'ana -Źół. 
ki ews~kego dokona rozdziału na posied""nit 
w dnrn J września 1947 r. -

Zarząd FundU!iZtt im. Adeli Tuwim 

LUDOWY INSTYTUT MUZ YCZNY 

pis~u~~wy I~styt_ut Muzyczny, prz\, jm 11 je Z ił · 
szkół wows ępu3ącyi:_h u~zniów do swoid 

. muzy cznych w ,r,odz1 , na wydziały · for· 
tepia1~u , organów, śpiewu solowego i~stru 
mentow smyczkov. h · : ' • 

k d . vyc . mstrumentow dętych 
a or eonu 1 iytmiki. ' 

Zapisy do d?ia \'~ września . Egzaminy 
wstępne odbędą się w dniach 3-10 wrz ś ' · 

Starzv · . . . . e n .a 
. · uczmowie po wmm zarejs trować 

s1~ w sekretariacie Ludowego Ins ty tutu Mu-
zy czne~o do dnia 1 września . · 

I k 
Za~1sy przyjmuje i informacj i udziela se­

reta nat Ludowego Instytutu M 
Ł d · 1 - uzycznego w 0 Zł, u · Jaracza 19, tel. 265-01 · · 

'"~~;·~;~··„~·~·~~~''''' ' ' '''' ' '' '' ' " ' I 
IHlllll H łtltlUIUł • 

Opuszczamy Monopol pod wrażeniem, że ·1 Cz ~zi~i ej srnj n~cy. dyżurują na stępujące ,iptekh 
dbałość dyrekcji o robotnika i dziecko robot-

1 

ko~v~~aiei~) IR~kic.i~sk_a. 53). Bartosz~wskiego 1Piotr-
n icze jest tu godna uzrnmia. śc i Z) 81 · . (wir_iskie1·Koprowsk1e1 rl>b: N-:>:110-

M z !Rz . k a01e sw1cza (Pomorska 91 ). 5in:eckh.>; 
· · !JOws a 511. Dancerowej CZ9ierska 611 

o lepszy chleb 
Aby zaporznać się ze sta::nem rzeczy na 

miejscu, odwie<lZliliśmy wytwórnię Państwo­
wego Monopolu Ty toniow ego w Łodzi, która 
zart:rudnia 870 osób. Przekonaliśmy się naQcz­
nie , że długa jest drog a od liścia tytoniu do 
gotowego papierosa. Liśaie tyitoniu w stanie 
surowym i dą z magazY'Il.u do aparatu, k tóry 
zwilża je za pomo cą pairy. Następnie elek ­
tryczna krajarka na drobniu tkie części kraje 
te zwilżone liście. Potem znów tyto1i się su­
szy i w tym stanie idzie do dystrybutorów. 
W ytwórnia łódzka posiada automat, k tóiry pro 
dukuje 400 tysięcy papierosów dziennie. 

magazynów zbożowych, młynów i .Piekarń · 

Pa.kowarrie odbywa si ę w przeważnej czę­
ści również mechanicznie i to w ten sposób, 
że pudełka automart:ycznie zatpełniaiją się wy­
znaczoną ilością papierosów . 

Praca w Wytwórni Tytoniu jest ciężka i 
męcząca ze względu na fruwające w po­
wietrrz.u drobne pyłki tytoniowe. Tym niemniej 

UWAGA DZIESIĘTNICY DZIELNICY GORNEJ! 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

ullcy Bednarsldej 42 odbędzie się odprawa 
wszyiitkich dziesiętników dzielnicy Górnej. 
Obecność obowiązkowa. 

PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU RUDY 
PABIANICKIEJ 

Dziś 0 godz. 17-tej odbędzie się plena,rne 
posiedzenie Komitetu dzielnicy Ruda Pabla· 
nicka. 

UWAGA SEKRETARZE, ZASTĘPCY, DZIESift· 
TNICY i PRELEGENCI GORNEJ - LEWEJ! 
Dzili o godz. 17-1ej w lokalu własnym przy 

ulicy Piotrkowskiej 262 odbędzie się odprawa 
sekretarzy l zastępców, dziesiętników i pre· 
legentów Górnej ·Lewej: Sprawy b . w.a~ne. 

Obecność obowiązkowa. 

ODPRAW.A SEKRETARZY KOŁ STAROMIEJSK!EJ 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

ulicy Nowomiejskiej 6 odbędzie się odprawa 
1>ekretarzy kół Staromie)sldej. Spra.wy woźne 

obecność obowiązkowa. 

ODPRAWA SEKRETARZY 
LEWEJ - śRODM'EJSKIEJ 

Dziś o godz. 17-tej w lokglu własnym i)IZY 

ullcy Południowej 11 odbędzie się odpr.awa 
&ekretmzy wszystkich kół śródmiejskiej - Le­
wej, sprawy bardzo wame, obecność obo· 
wiązkowa. 

ZEBRANIE. KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 

Wiemy wr• ;yscy. # ' chleb kartk owy, który 
stanowi pods\::iwę wyżywienia dla sze rokich 
rzesz ludno śc i pracujqcej, nie zaw sze jest wy­
piekany w s~osób właściwy. Z powodu ! ał­

szowania mqki lub nieprzestrzegania przepi­
sów przy wypieku, chleb kartkowy czasami 
nie nadaje się zupełnie do spożycia . Za 1 ~ą 
jakość chleba przeważnie winę ponoszq ele­
menty aspołeczne, które nie zadawalajq 'lIQ 

godziwym zyskiem, dorob iajq się k oszte:n 

PZPW Nr 1 - koło IV, Ośr. Konf. Nr 3, PZJ.l i:l 
Nr 18. O godz. 15-tej PZPB Nr 6 „A" koło VI 
i VII. o godz. 16,30 PZPW Nr 4 - koło Ili. o 
godz. 15,30 f. „Otto Benke". 

GÓRNA 
Ogodz. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana I. O 

godz. 13-tej PZPB Nr 7 - zmiana I. O godz. 
13,30 PZPB Nr 8. O godz. 16-tej f. „Kowalski". 

LEWA SRODMIEJSKA 
O godz. 14-tej f. „Heintze". O godz. 8 ·e j 

rano Kom. 2 -MO f. „Szrejer". O godz. 13,30 
f. „Kleiman" koło V. O godz. 15,30 Central.a 
Odpadków - koło IV. 

PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 
O godz. 18-tej zebranie terenowego kola 

Nr 2. O godz. 14-tej Karolewska Manufaktura 
- zmiana I. O godz. 16-łej f. „Grabski". O 
godz, 15,30 „Dur.abella". O •godz. llHej Zakła· 
dy Dziewiarskie. O godz. 15-tej Fabryka Nr ~2 
oddzi·ai V. O godz. 14-tej „Eisert Schwelkert" 
- zmiana I. 

śRODMIESCIE 
O godz. 16-lej Zjedn. ~rzem. Jedw., Zjedn, 

Przem, Pończ„ Warsztaty Miejskie. O godz. 
15,30 Zjedn. Przem. Gum., R. T, P, D, O godz, 
17-tej Zw, Inwalidów. O godz. 16,30 Zw. Zawo­
dowe. Wydział Gosp, MKMO. O godz. 15-tej 
Urząd Pocztowy Nr 1. O godz, 14-tej Wydział 
Plantacji - Okręg IV. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 19-te) „Koziny". O godz. 14-tej 

Fabr. yvyr, Gum. O godz. 17-ej f. „Kapuścińskt" 
BAŁUTY 

O ·godz. 16-lej C.S.S, 

O godzinie 13-tej oddział pierwszy f. „Ho- J • 
rak" - zmiana II, oddział III - zmiana n, ~ f I ~ 
tkalnic f. „Horak". U ~ U 
WIDZEW 

tE~A:;~;; •:::::,·::: ::·:: ::::N~' l: l 11Ji 0 r [ •1 n 1• o t J 
O godz. 15,30 PZPW Nr 3. O 9odz. 8,30 Do:.n ~' ~ P ~ 
Prop. O godz. 16-tej ZPPO. 
PRAWA GOBNA 

konsumentów, u?.ywajqc do wypieku małowar ­

tościowych domieszek, a zaoszczędzonq w t~u 
sposób mqkę sprzedają n a w olnym rynku po 
wygórowanych cenach. 

Z takimi szkodnikami nieubłaganą walkę 

p!OWadzą władze aprowizacyjne, przeprow a­
d zajqc systemayczne inspekcje magazynów 
zbożowych, młynów i piekarń. 

Ostatnio z p olecenia Generalnego Komi­
sarza Oszczędnościowego Aprowizacji doko· 
nana została inspekcj a p!ek a mt „Ziarno" w 

V.:arszawi~ przy ulicy Pulav.rskiej 35. Inspek­
CJ O u_stcrl1ła, że piekarnta ta w miesiacu 
slerpmu wypr?dukowała i wypuśdła na ry~ok 
na za.opatrz~me ludności pracujqcej chleb, nie 
nadaJqcy się do spożycia. Przeciwko kterJ· 
w~owi piekarni, Leonowi Ka linowskiemu, 
sk1er?wano s~ra~ę do Komis ji Specjalnej cio 
walki z naduzyc10mi i szkodnictw em goso o· 
darczym. -

1:1i ech t? bę?zte przestrogq dla tnnych pi~­
kam, wyp1ekoiących chleb kartkowy. 

~~~~~---,.~~~~ 

~wpkA#b~,f'l Zastępca gpn. _Taylor~ 
~+i .i~ . - · · J w lodzi 

Zbieranie materiału do 8-go procesu w Norymberdze 
W dniu wczorajszym przyjechał do tod<:i Okręgowy Sqd Kamy rozpatrywał w czo:ai 

zastępca gen. Taylora - prokur.ator amery- sprawę dwóch Niemców, Augusta Allerkam­
kański Schwenk, który zbiera materiały do pfa i Ernesta Wenta. 
ósmego procesu w Norymberdze przeciwko . Went w roku 1942 spowodował, za pośred ­
- członkom 'hitlerowskiej tnstytucji , która z:;j- mctwem policjanta Allerkampfa, aresztowanie 
mowała się z.agadnieniami rasy. i osadzenie w obozie Poloka, k tóry pracował 

Proces ten rozpocznie się w październiku w obozie pracy pod Hannowerem. 
bieżqcego roku t będzie trwał 6 miesięcy. Obydwaj oskarżeni zostali skazani na karę 
Na ławie osarżonych zasiądzie 14 „dostojnt- po 5 lat więzienia ka'żdy. 
ków" hitlerowskich z urzędów badania rasy Rozprawie przewodniczył sędzia Walewski, 
i spr.aw kolonizacji ziem wschodnich. , oskar~ał prok. Olczyk. 

W dniu wczorajszym prokurator Schwenk Ten sam skład · sędziowski rozpatrywał 
przegl~dał dokumenty w Okręgowej Kom!sji sprawę Arnolda Opennana, chłopa niemigc­
Ba d a nia Zbrodni Niemieckich w Polsce, na· kiego, który złapał Polaka, uctekaj qcęgo 
stępnte przesłuchiwał dzieci, które w czasie przed bijqcym go Niemcem, 
okupacji zostały wywieztone do Niemiec i l)y. Opperman został skazany na 4 lata wle-

zienia. · 
ły wyćhowywane w duchu niemieckim. Mta· 
ły one zasilić pod względem etniczny.n 
naród niemiecki. Prawdopodobn!e dzieci te 
zostanq przewiezione do Norymbergi jako 
św!adkowie w tym procesie. 
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W Związkach 
ZawodowvCii 

Korzysta jqc z pobytu w Polsce prokuratora 
Schwenka Okręgowa Komlsja Badania Zbrod- ZEBRANIE KIEROWNIKOW SWIETLIC 
~ N' · k' h · tk. h kt • 1 Dnia 29. 8. 1947 r. o godz. 16-ej w Domu m 1em1ec 1c prosi wszys 1c , orzy pos a· z · k - z d 

1 
. - . 

dajq jakieś wiadomośct w sprawach, bada- wiąz ?W . awo °'~yc 1. (I pię_tr~, P?k?J _109) 
. . . . odbędzie się zebranie klerowmkow sw1ethc z 

ny
1
ch pr1~ez1 omdery:an~~'. egPol pro

0
kubratora, .aby Przemysłu Włókienniczego. 

zg asza 1 s ę o r..om1s.11, ac q rows-klego I Tematem obrad będzie Ty d · • S · tl ' „ 
5 k" 219 

„ z1en wie 1c, 
po OJ • . • Rady Zakładowe przypomną kierownikom 

' ··· świetlic o obowiązkowej obecności. 

O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B" - kolo l\L ... ,.,ncerka na linlel Trzeb.a iei wręczyć kwiatyl •roszę bardzo1 



f 

ro a m. Kutna 
omu winszufemy 

~rod a 27 sierpnia J 947 roku. 
Józefa. 

---o -

Te ef ny 
Pow. Kom, MO .. - Nr 22 
Mi"'jski Posterunek M0. - Nr :n 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rad11 Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż f>ożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 

a ar w 
P()d-tav:<)_ \;·_ ż, \vienia ~: Polsce było ·npart"i na 'Yolnei podaży Oka~alo się '"':ym, i1okonane zostah· dwa posunięcia, 

za\V<Szc zbnże. Shleb, ma'ka i ka5za w ja· [że podczas mtych mrozów i obfitych I Jednym .., nich jest uch wah Rady Mini· 
dłcspisi 0 P:rze:::ięt~e~o .c:d0\\·ieb .r_rac" śnir~ń-._ dn.-ta-,,--, zb?.ż.a d~1 miast zmniej st~ów z. 23 m<:ija rb. rozszrrzaJaca ~akre~ 
repr-ezentuią prn\\ne p~1owe wartosc1 ka- :zvły :S'f 'ak f<Jwa;;n.1e, ze trzeba było dz1ałanu1 Funduszu Aprowizacyjnego 
lnrycznej całego poźy'>vienia. "'iic wię.-c na okr-"': przf'jściowv \\'p-rQ\Vadzić przy- który ob{'jmuje <lbecnic pracz zakup6v; 
ńzi,~:neg{), Żf' Pmisl\\'O tak widką prz~'- . "!Ll:<;,owv ~·k110 zboż<; u kupców zbożo- na zao.patrzeni0 1·-eglamenk1wane ludno· 
:viazuje wagę do sprawnego funL('.jono- I \\·i·ch i' „,. ml)·nach. P·omimo <lużycb wy- ś-ci oraz \\'oJ·i·a i organ6w bezpieaeń· 
·wania svstem11 gromndzenia za"'·ohów l sil'.<ów a pa nitu anrnwizacyjnego, nie u- stwa, równie:~ zakup i sprzeda? artyku· 
zboża na zaopatrzenie regJ;,mentow:ff1·e <lało s;~ t1niknąć pewnych .komplikacji v lów żywnościowych w celu utrzymania 
ludności. z2::matrzeniu ludności \\' chleb kartkowy. właśclweg0 poziomu cen, opiniowanie V: 

Od eh\\ ili zniesi~nia ś ~ iad\'.zeń rzecw nie mówiąc już o tvm, ŻC' ceny zboża ro :siprnwadl ze?. woleń na handel zbożem 
":-eh J.Pnyn)m źród 1 e>m gwmadzenia wafoie wzrosłv·, co narazilc Państwo na i wykonywanie specjalnych zadań, zaie· 
t.·ch Zth.s.ohńw b:vlr zakupy zho~a. <loko- dotkliwe strąty. conych przez Radę Minislró\1.'. W razh~ 
D>"1Yano na \rn1n ·m rynku na z!ocenic Dl;i unikni?.-Cia podobny~h komplikacj-i 1 potrzeby Fundusz Aprowizacyjny moż€ 
Fun<h~zu .\pr'w,izac-yjn€g0. Do.;, ·ia<l-1 ,,. przv::zln~ci i uniezależnienia aparatu · tworzvć wlasne punkty zakupu oraz de· 
cze~ia z 11bieQ".lej zin.11:. ~lowi~diy, że ni-e I apr~wiza~yjnego od ewentualnych za?u- I tegatiiry woje,~·ódzki;c', ~owiatowe i rejo-
1w11,m1 rol2.;z:w wvh1cz1,1e n?. do. taw;H·h rzen koniunkturalnych na rynku zbozo- nowe. Naf.ezv dodac, ze rozpracowany 
- · ~- wstał ostatnio sy tern zakupów wolno· 

U nowscy radzą rynk.owvch.zwiazanych ze sprzedażą a· 
· ' trakcyJnych <lla chłopa artykułów prz~-

mysł<nvych. Dokonane w te.i formie 
nad J)Odn.-" · .s1en,iem W dainOŚCi pracy przez. Fundusz Aprowizacyjny traPzak­

W dniu 22 h111. obrarlo\\ aii ,,- dom11 , ziomu ich wiedzy farhowej. Ta~i tO\Va· cje wykazały, że przy należytym asody 
Zz I 1 k mencie !.o warów i .sprawnvm ich rozprc Pow. za,kła<l Elektryczny - Nr 32 

Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na"ut. 20, tel. 
Urząd Zdrowia - Nr 91 

~ .K -:o n_iarz" pqv,„o vcr ,,, i;:zł<t tllnn'' rzvS7.P muszą bri\\·iem inm rn Ś\\·iecić wa<lzarnu, można t;! drogą uzyskać po 
108 ·"'kiego; Glo\\P\ 1aci'-l~ \\ W7.emówie.~iu pr.7:-Jdadem w sprawnvm i fachowym mvślne rezultfltv. 

to\1·. <iyre·ktor;i Rzep1:1f·\'_.:k;ego. p-oi?w- \\"\ l\-0m \\'aniu ,swo·ch rzrnno~ci zawodn 
Komunalna Kasa Oszczędności L r. 43 
Polski ezerwony Krzyż (PCK) - L Jr 89 
Szpifal Powiatowy - Nr 20 
Ubezpiecz.alnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod 0rłem" - Nr 106 

n~' zo<;t<ił na .:-praw> 1d 0 otogtcznrgo 1.fa· : h · . . . . .b . . . . _ , . , Drugą donios~a zmi,aną w sys!emi€ 
h 1 1 . .1 • 1 1 \l,yc. Nale7.\ pk na1 atrlz1e1 11:-,pr<rnmr. d . · b . · t . r"' 

r "1\V"t!-O "'-~"o f'nJ2 praco1vnhrnw n:o f"- • • ·' · • • • .RToma z<>rna z oza na zaopa rzente „. 
jo\\y-h. pl<!now~sc P!·a<'y szczqJ:?ln.ir ·'' słuzba:h: glamento\<'€ ludności jest uchwalenie 

M6w·a Z<i7.1,:w7\!, 7J' \Vielu tri,,·arzy. ,machamczneJ, ruchowe.i 1 elektrote .... h- J:>rzez Rade Ministrów częściowego po· 
- zy nie riocenia '' należytym -topn.ill j niczneJ. Właściwa organł_zacja tych boru podatku gruntowego w ziemiopło­
znaczenia wyk<;ztalcenia fa·:h<w. ego. D<tl slużb pm.woli na wzajemne kontrolowa~ dach. Rozporządzenie oparfe na ustawie .'\ptekł· Sukc. H. Walenta - Nr 7 

\pteka mgr. Z. Glhaciń5kiej - Nr 52. ~zr u-pr<l\ -nkni" dz1alalnośc· kolei, na- f nie -się i podciąganie słabszych i mnieJ 0 nadzorze nad wymiarem i P'Qborem po 
stąpi tyllvo w mia~ę podnoiszr.nia .::ię P'o; 

1

. wyrobionych. 
• k b d k • datku grunlo\vego i na wymienionl3j u-Tyrnczasowy Adr~s Redakcji „Głosu l{ut. ziom u \\ iedzy j~.i praco\mików. Szc7c- Po ożywionej ~ys usji o ra y za on- , 

lowskiego" Powiatowy Referat Kulturr i Sz!·u. gólnie r>d naszych towarzyszy wymag-ać czono odśpiewaniem ,,Międzynarocłów- clrn'ale, daje pn<l:<tawę <lo uzy.::kania po· 
d, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 11. będziem/ nieustannego podnoszenia pn- I ki''. ważny{'h ik-ści zboźa; któr~ pokryj?, 
111111H11mi:łlm111111•111111111n11111111i11111m111111111111111111111n111111111111m111111111111•111111;r11111111!mm111111111m11111H11111m 1111m11111•m1111•m11111111m11111111111111m•1111111111111111111m11•111111111111111111111111111111111111111u1 zn ar zn ą część is tni<:'j ;i cego ~-a pot "ze bo • t • wania. 1aleiy <ki<lać, 7:e zb·oże z tytułu 

n ~ U n e tego podatku \~\'płynąć '' inno nafpóźniej 
. do 1 n~topa<la rb., co umoż!j\1. i utvorze 

nie niezbędnych rezerw zboża na zaop: z 
przygotowuje no w kadry pracow 

tr7~nie kartk()\ve prz~d zimą. 
l••l"l.Mi'M'l'M1:n111'1IH11111•. I I 11tHl111·11I!111 IH przemysłu n1etalo ego 

Duż d v plętro\ '\ bud re·'.· polofo· y ł na PrtJca". k+ora g-nto a j<' ·t cro o<l ta- skania r żnvch cenriy ·h nia3z ·n (tol,ar­
ubo:- par<rn ozo\vn.i, a na1eża \' p z d pć 7.a 185 OOO zł. (mó\\ ia n::n ia:em 11<- nia. Llr7..1ądzenia ~pa\\·alni. pra blach)), Ob. mgr. Siarnawska-Aslanowkz, ..... 
'· ojrią do admin'sl.a2ji <0i2jo1 <>i. rn·t2I :rnjgor,.;z(l t<i rnrrza za·obl.;owa, hm"em znajdując~1-h $ię jako poniemiecl\a \la· Nies1.erv ,nie możemr sie zgodzi(; z Pani 
po \\)Z\\Oleniu zajęty przez kwatcruj.ą e pie~ frn nab:la :-;póldzif'lnia v: ubiegiym sność w żvchlini·e. zdaniem, że „zaszło tutaj jakieś przykr.e 
wojska, (I p<>tcm prze.z< luż-<zv okr€'::. cz::: roiku za !OO.OOO zi.). Szczęśliwie, dyrf'k- Każda tab ma~zyna przycz) ni się do nieporozumienie". Lbt Pani nie \1mosi 
·.:.u stal pustką. Wrc;szcie kioś powziął cja gimnazjum. zdo1ala wymienioną su- usprawnienia <l7.iałalności nauko\\·ej gim bowiem Jo sprawy żadny<::h now:ych mo 
~·~~z~.'li 'ą, my śl, br ".' tym _budyTlku za- 1110 zdobyć i piec wkrótce z.najdzie się nazjum, pozwalając u.czniam na prak- mentów. W wymienionym art.)kllle -
!~zyc Panslwowe G111maz.1urn Mecha- na terenie gimnazjum a \\-Ó\\'Cza5 zało- ty-czn0 wykonywaniB , wego zawodu i do zgodnie z tym co Pani pisze - bylo za­
ntczne. Ż\ się na mi?.jscu odlewnię żelaza . .Ma- skonalenie ich wiadomości fachowe. znacz<me, że pacjent<>wi sprzeda.nQ 4 am 

Od ow· edzi Re a re "i 

ł Ta,lde.1 _szkoty 1~a . tere?ie Kutna nic hy i<łc urządzon·~ .ślusarnię, gimnazjum · Gimnazjum Mech'anL·zne \\ Kutnie, to P.ułki za·trzyMw. €hodzi j~dnak o to, że 
Io: ~ tez. trudnoS<:~ z~·1ąza1;e z ur_u_cho- przystą1pi do produkcji imadeł i różnyich pla<;ówka bardzo pożyternna. Już za lat pacjent otrzymał te zastrzyki dopiero po 
m;em_em J wvposazenn~ te1 ~o\:'eJ pl~ - 1 inny(·h mechanicznyc:_h urząd z.eń, co po· I kilka opnszczą jego mury - no\\'e kadry powołaniu się na autorytet Komisji Spec 
:o\\~' ~by!_ ogromne. Guvb,· me J_(l 1-: naJ- \\in no dać· pokaź11> dochód. Ponadto dy-1 wyk ,. alifiko\\-any.c.h praco\1·11ików- po!- jalnej. Szczegół ten. ob. v; wo im liście 
d~leJ Wąca pomoc \\lad~ koleiowyth, rekcja .spodzie\' ;i ::ię \\' prz) ,zJośd uzy· ski ego przemysłu metalo\Ycgo. dyskr(~tnie przemilcza. 
gnnnazj.wn pra wdop-odobme nie by loby ---. -~-...,„ _____ ~-· -------------------,_....,-_,,,._. ___________________ .,... 

w lanie ruszyć z marh.vego punktu. Bo· • R 
'·'·iem prócz -pieniędzy na gruntownv re- c . 
mcnt i .r.akup niP.zbedn:vch mebli, gimna-
7.jum mechaniczne wymaga cał·eg«i kom . 
pl.etu urz..arlz<:(1 i narzędzi, tokarek, wier-

a rod 
tarek imadeł i materiałów do obróbki. • 9 d • • • • k• h 
w zystkie e rzeczy iednak zo:tały <lo- Z ClU CO z1ennym 9 n.In WleJS IC -~· 
starczone i znalazły się '" gmachu zkol Spra" a uakty,,·nienia Gminnn::h Rad 
nym, bv Jużyć mlodvm mc·chanikom t rar.:xi:a\\ ych powi3t11 kutnowskie!!{) i u· 
Prz · zdcfhvv;aniu wiedzy. 

J ~.pra\\'nienia caJ.oksztaltu ich działa·lno-
Szfoola planowana jest jako piędolet- <";2j, była ommna.na przez cz~ nniki Po­

nia, przyczvm ostatnie <lwa lata będą li- \1·iatcwej Rady i 'arodo\\ej, w _dniu 22 
realn<'. l_'biegiy rok .<:.zkoiny· uznany zo-
staje jako \1:stępny i jego absolwenci "·"tę bm. 
pują obecnie na pkrwszv rol\. OprÓ"Z Okazuje :ię, że· Gminne Rady N arod·o 
wvkszl.ałcenia zawodo,1·ego otrzvmają \ve '>-' niedoslafeczn)ni jeszcze stopniu 
oni także wvkszfakenie ogólne, tale hv czują ię go podarzami 6Wego terenu i 
i<.·h \Yiedza po opusz.czeniu muró,,- szkol° 11ie wnika ia \Ve \\ zv;;tkie komór.ki żvcia 
1.·ch .slala na ·p-oziomif' c;rerlniej -7.lrn!v ~połeczneg·o, tak iak powinnv. To' t-eż 

k d · t .J • s t bardzo częsk1, nfrh:lór-c przejawy Napływ ·andy atów j<'S uuzv. ą o .... , . , . 
1 

• .,., • ', 

lfZf'\\'ilżnie synowie pracowników kole- zycia \\ vm\laJą się k.„ntrolJ Rad aro-

do" ych. Gminne Rady nie rl-0pilnowat) 
\\ <lo~rateczn) m stooniu a.:.;cji -7.niwnej 
na IC'ff'rJiC [JO\\ iat;J. \\'-klll-ek CŻf'gO W"· 
nikł:- re" ne straty i\. zbiorach. Wielka 
akcja zn;::na pod naz \ ą M 50 (prz.emysl 
dla. wsi) przebiega również bez nadzoru 
ze strom' Rad Narod<>\Vych, na 6,kutek 
czego p·Óws(ał) nie<locił)·g·nięcia, które 
nie ..-ą doM radykalnie i szybko usuwane. 

Dzialalność Społecznych Komi· ji Ken 
tr.ri!i wyionionych przez Gminn€ Rady 
'arodowc. jak dotąd jest bardzo nfda 

T. m -za'i·ern zdarzają się wypadki na te-

renie po ·iatu. że maj1rylek gminn,' nle 
zewidencjonowany \V księgach. nisZZ'.zeje 
bez opieki, a Rad~ Gminnr nic D tym nie 
wi•edzą. 

Rady Gminne, winny również ?ain'te· 
resować się prawnym ściąganirm zak­
głoś-ci podatku gruntoweg·o, d-0lychcza.s 
bowiem powiat kutnowski zalega sumą 
12 milionów złotych z tego tytułu. 

Wszystkie le braki. spowodowane są 
w duiej mierze słabym wvszimleniem 

i wvrnbieniem samorzqclowy~11 niektó· 

~wych oraz okolicznych ch~pów i rn- ~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

'-:lotników. Dla zar1ieissowrch zor?'a~izo I G#O§Q Cztqelnil,ÓUJ 

'rych 'radnyd. Niektóre l<a·dv ni.e znają 
dokładnie swoich kompctencj: ani regu-. 
laminu. Tależy zatvm c-o pq~dzej wzi'1c 
si~· <li0 wypełnienia braków, cT:/tać regu· 
larnic czasopismo ·„Rada l'{arodowa" i 
podnieść poziom swego w~ szkolenia s:i­
o~orządowcgo i obywat-etsKiego. 

w<ino internat platnv (3.000 z!. m1es1ęrz .--1 
nie wraz z utrzymaniem). Na jwiększ;i ( 
lru<lnością jest brak fundtJS7.Ó\\', kcz DV­
reakcji ~podziewa . ii;-, iż \\' przvszł·ośd 
~·imnazjum stanie gospodarczo na pcw-

do rai 
1ych nogach. 

C::hodz4 bowiem o pozyskanie dla gin;,· 
iazjum pieca do o<llewania żelaza. tak 
!Wanego żeli\\ iaka. Zeliwiak taki zna J­
iu je się w po,iadaniu ·póldzi<"lni „ W pól 

Towa:rzyszu Redaktorze! • 
W dniu 23 bm, przechodzilem przypadko­

wo ulirą Kochanowskiego i przez kilka minut 
przyglądałem s.ę pracy robotników, zajętych 
przy wyładowywaolu wozów chłopskich z 
wanonów kolejov. vch vVozv te przeznaczone 
hyły dla spółdzielni „W~pólna Praca". Otóż 
robotnicy obchodzili sie nader nieostrożnie z 
wozami. wyrzucając je· z całym rozmachem 

na ziemię z wysokości kilku metrów. Łatwo 
zrozumieć, i.e w ten sposób można spowodo- ' Sw~ 
wać pc:kni~cie osi lub koła i uczynić wóz nie- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllliillliiiiOlllllllll!I 
zdatnvm do użvtku. „Wspólna Praca" winna 
z~vr_acać bacz_niejszą u~~gę. na swo~c~ ~.>racow- Czyla;c;e 
mkow, by c1 obchodz1ll się ostro:i:meJ z po- 1 li iii 
w~erzonvm_ sob~e sp:zętem. ~tóry kosz~uje I • 
'VJele wysiłku_ l trud9w ~olsk1ego ro_botn1kc;; Głos K·· '"0"~·~ Lw . 

G. R. Staiy czytelmk „Głosn Kvfnow. ~ t'~g. ~ -~4 
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t!O. Póki mie·li duże knoty, 
Rwali się wprost do rob~ty, 
Każdy tyrał z .rJch nad normę, 
Nową w planie miał reformę. 

111. Ale w miarę jak sI~ spalał, 
Kurczył st~ i zwolna malał. 
ZaP<1leńcze jego plany , 
Gasły, niby znicz słomiany, 

112. f i.ioł 11grzązł w le~lkied mazi, 
Gaipa też ;już Jed wo łaził, 
Pale-0log zwichnął nogę 
1 powfarz~ł: „Już itie m-0gęt", 

113. l(ajtek widząc co s.ię śwh~1Ci, 
Boi<!'C się, że nogę skręci, 
I że ;ieg-0 towarzysze, 
Nie chcą o t~j wyspie sty&rec 

SZCZĘSLIWIE ZYJE 
W Grand Hotelu przy ul. PiotrkJwskiej 

przez użycie pastylek luminalu usiłował po· 
pełnić samobćtjstwo ob. Jerzy Zumiński zam. 
w Katowicach ul. Krakowska 2. Pogotowie 
odwiozło go w stanie nie zagrażającym ży. 
ciu do szpitala na Chojny. 

o, 
~ . ..... 

Ze sportu .....,,._ 

Pięściarze ŁKS-u wyszli · na rine 
Odmłodzona drużyna mistrza Polski remisuje ze_ Zjednoczonymi (Bydgoszcz) 

razie nie wiemy. 

Pierwszym egzamillla· 
torem powakacyjnej 
formy pięściarzy ŁKSu 
mieli być wczoraj pię­
ściarze bydgoscy z KS 
Zjerlnoczenia. Niestety 
ŁKS. wystąpił w skła· 
dzie bardzo odmłodzo· 
nym. Z pierwszej dru­
żyny walczyło tylko 
trzech zawodników -

' Stasiak, Pisarski i Ży· 
lis. Reszta to młodzi, 
wiele nazwisk słyszeli­
śmy w ogóle po raz 
pierwszy. Jak się więc 
przedstawia obecnie 
pierwsza druży.na na 

ODMŁODZONY SKŁAD ŁKS-.u. 

W Łodzi od dłuższego już cz.µsu nie mie­
lismy j uż zawodów bokserskich, to też mecz 
ze Zjednoczonymi z Bydgoszczy wywołał du· 
że zainteresowanie, niestety szyki organiza· 
to.ram. p~psuła pogoda. W pierwszym za,po· 
w1edz1anym te rminie to jest w niedzielę 
mecz nie mógł się odbyć z powodu deszczu. 
Wczoraj też niepewna pogoda odstraszyła 
część widzów, tak że w rezultacie na trybu· 
nach nowego stadionu hokejowego zebrało 
się n iecale 5.000 osób. Większość z nich opu­
szczała stadion niezadowolona i zawiedziona. 
Sp-0dziewano się bowiem ujrzeć wczoraj na 
ringu całą pierwszą. ósemkę, z Pawlakiem, 
Marci,nkowskim i Olejnikiem, a tymczasem 
wystąpiła na ringu właściwie druga drużyna. 

OGÓLNY STAN MECZU 8':8. 

Ogólny wynik meczu 8:8 ŁKS w takim 
składzie w jakim wczoraj wystąpił powinien 
uważać za szczęśliwy. 

zą.ł dy.że serca d-0 walki. Poza tym Sadowiak 
fiia jeszcze dwie duże zalety, które nie zaw­
sze spotykają się u młodych pięściarzy, to 
jest dobra praca nóg i to. że łodzianin potra­
fi iść za ciosem. Z Sadowiaka ŁKS może mieć 
w przyszłości pociechę. 

PISARSKI W DOSKONAŁEJ FORMIE 
Najlepszym pięścianzem był wczoraj oczy­

wiście niezawodny Pisarski. Łodzianin nie 
miał wprawdzie równego przeciwnika, ale i 
tak pokazał piękną walikę. Jedynie po Pisar­
skim nie widać było przerwy w treningacn. 

Mecz rozp.oczął się jak zwykle od wagi 
muszej. Na ringu stai!lęli naprzeciwko siebie 
Kowalewski (Zjednoczenie) i nowy nabytek 
!'..KS-u Różycki były 'Zawodnik „Filmowca". 

Przez całe trzy rundy WY'raźną przewagę 
miał łodzianin . v'l trzecim starciu po jednej 
kan.trze Różycki znalazł się na chwilę na des 
kach, ale to nie zaważyło na wyniku walki. 
Zwyciężył na punkty Ró~ycki (ŁKS). 

STASIAK ZWYCIĘŻA JÓŻWIAKA 

Przeciwnik Stasiaka w wadze koguciej 
Jóźwia·k (Zjednoczenie) w większości opinii 
uchodził za faworyta spotkania. Brano pod u­
wagę jego siłę ciosu i to, że Stasiaka miej­
sce jest zwykłe w wadze muszej, a nie ko· 
gudej. A więc pod tym względem handicap 
miał bydgoszczanin. · 

- Pierwsze stacie upłynęło na wzajemnym 
badaniu się przeciwników, drugie było wy­
równane, w trzecim dopiero rozstrzygnęły się 
fosy wa1ki. Swieższy Stasia!k dos1rolilale wy­
prowadza ciosy z obu rąk i celnie ładuje w 
bydgoszczanina„ który' wyraźnie nie poitrafi 
na nie odpowiedzieć. 

Po walce Jóżwiak nM'Zekal na brak tre­
ningu i wyczucie dystansu. Zwycięstwo Sta· 
~iaka na punk.ty przyniosło prowadzenie ges­
podarzom 4:0. 

Zawacki (ŁKS) na deskach. 
..... 

wciąż Borowicz, ale łodzianin odgryza się M 
czasn do cza5!Z. 

Vłiele emocji .pnynosi nafom1ast pocz11· 
tek tńeciego starcia. Sa<lowiak przechodzi d'o 
ataku lewą prostą i każdy jeg.o cios siedzi 
na szczęce „wypompowanego" 'już Borowicza. 
Dopiero pod koniec mndy bydgoszcza·nin tr.a· 
fia Sadowiaka z prawej i p-0syła go na des­
ki do 7. Po chrwili historia się p-0w.tarza. Sa· 
dowiak znów jest liczony do 8, wstaje wpra· 
wdzie ale po chwili gong przerywa dalsz~ 
walkę. · 

Zwyciężył na pUID.kty Borowicz (Zjedno· 
czenie). 

W wadze piórk-0wej wa·lka pomiędzy Wil· 
czyńskim (Zjednoczenie) a Zawackim (ŁKS). 
zakończyła się noki!utem l;odzianina w d.ru· 
gim starciu, przy czym. łodzialllin dwu:krn·tnie 
był już na deskach w pierwszej rundzie. 

SOWIŃSKI NIE ZACHWYCIŁ 

W wadze lekkiej Sowlński (Zjednoczenie) 
jakkolwiek pewnie wypunfotował młodego l 
surowego Wołosewicza, to jednak nic nie po· 
kazał. Walczył jakby od niechcenia i bez ser· 
ca. Najciekawszą walką było spotkanie w wa 

dze koguciej pomiędzy Jóżwiakiem (Byd­
goszcz), a byłym mistrzem Polski w wadze 
muszej Stasiakiem (ŁKS), Móre wbrew ogól­
nym przypuszczeniom zakończyło się zdecr­
dowanym · zwycięstwem łodzianina. 

Z SADOWIAKA BĘDZIE BOKSER W wadze półciężkiej Richter (Zjednocze-
W pierwszej walce wagi piórkowej mło- nie) w pierwszym starciu zmusił do poddania 

dy Sadoiwiak (ŁKS) miał za przeciwnika ru- się Wrocławskiego (ŁKS). 

Z młodych dobrze zaprezentował się Sa­
do·wiak: Łodzianin jakkolwiek swoje spotka· 
nie z Borowiczem przegrał, to jednak paka-

tym.owanego Borowicza (Zjednoczenie). W W wadze średniej Pisarski (ŁKS) znokau· 
W pie;rwszym starciu Borowicz bije w łodzla-1 tował w dmgiej rundzie Jachowskiego (Zje• 
nina jak w worek troo.ingowy. W drugim dnoczenie) a w wadze półciężkiej ŻY'lis (ŁKS) 
starciu obaj zawodnicy praechodzą na wy- wypunkitoiwał P<Jllaka (Zjednoczenie). 
mianę ciosów. Przewagę ma oczywHcie Mecz sędziował w 11ingu ob. Sieroszewski 

Mecz ·Polska-Czechosłowacja pod znakiem? 
YI Pradze jednak · wszystko przygotowane do przyjęcia naszych piłkarzy 

M~r.i pilkaiski Czechosłowacja - Polska 
stoi tiod znakiem zapy•tanial 

Taka wersja obiegła Łódź w so)Jolę. Przy­
czyną jej było wstrzymalllie przez Państwowy 
Ur.ząd Wychowania Fizycznego i PW oraz 
praez Związek Polskich Związków Sporlowych 
wszystkich · wyjazdów drużyn krajowych za 
granicę aż· do odwołania„. W P•adze tymcza­
sem zdaje się, nic o tym nie wiedzą. Jak do· 
nosi bowiem „Przegląd Sportowy", czynione 
tu są już ostabnie przygotowania do tego spot­
kania. 

Mecz ma odbyć się na odno;wionym boisku 
Sparty. Boisko iak i stadion są cał>kowicie 
przygotowane na przyjęcie naszej reprezenta· 
cyjnej jedenastki. 

ną wyprawę , reprezentacji Sląska . do Szkocj!, 
ornz wyniki kolejarzy w Budaipeszde. 

Jednym słowem Czesi mają lepsze wyobra­
żenie o naszej piłce nożnej, aniżeli. my sami. 
Bo posłuchajmy, co na temat zbliżającego się 
mecz:i mówi plik. Reyman: 

MY MARZYMY TYLKO O RBlvIISIE 
„„.Trzeba pamiętać, że naszymi pnzechvni­

kami będą jedni z najlepszych graczy i tech­
ników Europy„. Wynik trudno przewidzieć, -
remis byłby dla nas wynikiem bardzo za· 
szczytnym". 

Podczas, gdy my z góry prawie elimillluje­
my możliwości naszego zwycięstwa, Czesi w 
stawianiu hoxoskopów są ostrożm.iejsi. Zaipy· 
tany przez WSP.ó};pracowniika „P.rzeglądu Spo.r· 

RE LA towego", Vog:.li, reda:l.~tor jednej z najwięk-
K MA SZALEJE„. h „ 'f h C h ł szyc agenc11 spo1i:owyc w zec . os owacji 

Najciekawszym jest jednak !:o, ze s.potka- daje odpowiedź wymijającą. 
nie Polska - CzechosłowaCJa poprzedzone ,„„Liczymy się z naszym zwycięstwem. Wa 
jest w Pradze szaloną reklamą. Organizatorży si piłkarze nie są podobno w nadzwyczajnej 
aibsolutnie ·nie przejmują się słabymi wynika- formie, liczymy przeto na sukces. Ale w piłce 
mi naszych piłkarzy na forum międzynar-0- nigdy nic nie wJadomo„.''. 
dowym, a pamiętają ciągle ostatnie spotkanie I 
przedwojenne, w którym z trudnością wywal­
czyli zwycięstwo i żywo mają w pamięci uda-

CZESI LICZĄ NA 50 TYSIĘCY WIDZÓW! 
Na zakończenie wa11to jeszcze dodać, że 

1.78 m. skacze junio r 
na obozie w Sierakowie 

Z polecenia Państwowego Urzędu Wycl10· 
wania Fizycznego zo.rganizowany został przez 
Wojewódzki Urząd WF i PW w Sierakowie 
dmgi turnus wys'likoleniowy dla lekkoatletów, 
szczypiomistów i pływaków. Łącznie na obo­
zie znć!Jlazło się ponad 350 zawodników z ca­
łej Polski, którzy pod kierunkiem wybitnych 
instruktorów, jaik Frani, Ramoli, Adamczyka 
w pływaniu, Małeckiego, Kazubka, Rutkow­
skiego w lekkiej atle·tyce oraz Patrzykonta, 
Lesiaka i Maleszewskiego w piłce ręcz,nej -
tak dalece uzupełnili swe wiadomości teore­
tyczne i praktyczne, że w końcowych zaw-0-
dach osiągnęli doskonałe jak na juniorów 
wyniki. 

SETKA W 11.4 

1,78 m, a pięciu dalszych zawodników strą­
ciło lekko poprzeczkę na wysokości 1,70 m; 
w sztafocie 4x100 m zespół HKS (Bydgoszcz), 
osiągnął czas 46,4 sek., a drużyna HKS (Wy· 
brzeże) - czas 46,8 sek. 

PŁYWACY TEŻ POPRA WiLI WYNIKI 

W obozie pływack·im wszyscy zawodnicy 
poprawili s-we wyniki od 3 do 6 sek., a pmzede 
wszystkim junioI1Zy, którzy obecnie pływają 
już poprawn1'm stylem, 14-lebni Kukłok (Gli· 
wice) na 200 m st. Jda.s. uzyskał czas 3:15,5, 
a jego rówieśnik Hoff (Poznań) praepłynął 
dystans 400 m st. daw. •w czasie 6:14,8 min. 

Rozegrane spo,tkania w piłce ręcznej stały 
na dobrym poziomie. Chłopcy są wyszkoleni 

Czesi . liczą, iż na spobkainiu Polska - ez:echo• 
slowacja będzie co najmniej„. 50 tysięcy vfr 
dzówl Taką ilość może pomieścić sitadion 
,,Sparty", a Czesi ma.ntwią się nawet, że nie 
wszyscy będą mogli me.cz oglądać„. Lic'lą bv 
wiem na wi~ej. 

DOMYSŁY NA TEMA'J' SKŁADÓW DRUŻYN 

Skład drużyny czeskiej ma być opar.ty na 
trzech trzonach drużym.: Spaaty, Bohemians f 
Slavii. Mecz sędzio;wać ma sędzia holendei11Ski 
van der Mer. 

Skład reprezentacji Polski ustalony defin.i· 
tywnie zost(l[lie po meczu spil!r,r~ngowym w 
środę; najprawdop-0dobniej przedstawiać się 

on b _ędzie następująco: . 

Bral}lka - Jani!k:, <Yhrona - Flanek, Szcze· 
paniak (I), pomoc - P.iec II, Parpan, Gajdzik. 
~tak - Barański, Cieślilk (?), Gracz i Hagen· 
dorf . . 

Jędrzejowska zdobywa 
dwa . tytuły .mislrz.ows~ie 

W międzym.arodo·wych tenisowych mis·trzo 
stwach Polski, Jad.wiga Jędrzejowska wygra· 
ła finał gry poj~dyńczej, bijąc łatwo młodą 
czeszkę Miskovą 6:1, 6:3. 

W g•rze mieszanej Jędraejowska w,raz z 
Hebdą wygrała finał z parą Mi!>kova, Skonec· 
ki 6:3. 6:1. Zairówno Hebda jak i Jędrzejow­

ska pokazali szereg doskonałych zagrań. W 
półfinałach · gry podwójnej mężczyżni para 
Smolinsky, I<rejcik ciężko wygrała z parą 
węgiex.&ką Szigetti, Va<l 7:5, 7:5, 7:5. Wspania­
le gi:ał Szigetti, będąc najlepszym z całej 
czwórki. Bardzo słabym był juflior Vad. 

„Dynamo" przegrywa z CDK 
100 m przebiegło 15 zawodnikow pomzeJ 

ZNOW TO SAMO 12 sek ., a zwycięzca Ni'ezbicki (HKS Wybrze· 
Przy zbiegu ul. Zgierskiej nad Łódką, ja. że) uzyskał czas 11,4 sek.; Kita (PW Wiele1i) 

dący na motocyklu szofer Feliks Grodzi{1ski przebiegł dystans 800 llł w czasie 2:08,1; Ko­
Zgierz, ul. Srednia 11, najechał na ob. Mu- nieczny z poznańskiej ,;"Narty" jako drugi U­
szyńską Konstancję Łódż, Ogrodowa 28. Le- zyskał czas 2:13,5 min.; w skoku wzwyż Brzo· 

doskonale technicznie, a do wa.riki wkładają W meczu piłka!1Skim, rozegranym w Mo· 
poza bojowością dużo serca. skwie w obecności 80 tys. widzów o mistrza· 

Og?lnie s~wi~rdzić . tr_zeba, że ob~z w Sie-1 s·two ZSRR, moskiewskie „Dynamo" poniosło 

karz przewiózł ranna do domu. zowski (Białystok) przekroczył w wvsokości 

rakow1e nalezyc1e spełmł swe zadarua, a sze- . 
regi sportowców uzupełnione zostaną nowym po~azk~ w stos~n~u 0:1 (0:1) z .CDKA. W ta• 
na·rybkiem, rlohma "-"nowiadaiacvm sie na bell m1s•trzowsk1eJ w dalszym ciągu prowad21 
przyszłość. „Dynamo", mając 5 pkt. więcej od CDKA. 
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